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Wycńodzi w  dni powszed, .e 
o godzinie 8 po południu i  dat<t dnia 

następnego.
Prinaminti i przesyłką potztowj wyioii:

w r nju j Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
r*v N i e m c z e c h ....................... 3  „  —  )(

in n y ch  Państwach . . 4 ,, — „ 
i a  zm.anę adresu dopłaca się 40 h.

nalepy ciśr jć  rć-jrnorzośriie £ żęiit- 
n:<3iu umiany adresu

rrsaomgr&ta *2 Lwów i a m ies ię cz n ie  2 k. 
Sumer kesztnji we Lwowie . , 8 h.
na p r o w in c y i...........................  12 h.

Nratri z poprzednich dai po 29 tał.
Wsiselki. DONIESIENIA F S Y W iT t t  

* ca rączycach, Alubach, weselach, nabożeń 
itwach żałobnych, pogrz*bacb, opisy uczt 
ł tabaw prywatnych, reklamy dla BauYw, 
odczytów i koncertów, epiay ssłlidftk, dn* 
Łiysionia e zgubach, o tcnaleziotiyck prX®<i® 
ttuotftok i t. d. po 1 k. od wi#j.9£a<

GrLĄD
polityczny, społeczny i literacki.

UttŁUBĆtMA 1 rumtUlĘ EitJS&OWą 
przyjmuje wyłącznie.

A sor» dzieasikew SoŁołmłitgo t i  Łrorii 
Paeai Hausnaana I. 9.

Ceny og łoszeń :

Zw ycza jne  o g łoszen ia  r . i  czw artej 

stronicy:
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h 

W  drobnych og łoszeniach : 
tłustym petitem za tazde słowo 4 h.
Uustym gLrmondjm „ „ 6 h.
koresp prywatne „ 8 h.

N ad es łan e  na trzecie j e tronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitow y albo
hg.o n rej-sce...........................60 h.
ikektemy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Hękopismów lie^akcya nie zwracr 

>. i j  frankowanych listów nie przyjmuje

Dziś: 1 p ś\y.. Sfcaii. Kostki 
Jutro: yr | -Jw. Elżbiety Kr.

Galaktyona 
P a w ła  W .

Adres Iledakeyi i Administracji: 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca Ł O > W I K .  M A  SŁO T&  £SK ?. Y/schód słońca o godz. 6 min. 41

Zachód 3 ■ i
Długość dnia godzin 8 min. 53 
Ubyło dnia od wczoraj 2 min.

List z Warszawy.
(fi) Krąży od paru diii po mieście, prze

chodząc z rąk do rąk, drukowana odezwa mlo- 
Izieźj’ szkół średnich — niby polskiej i katoli

ckiej — do X  arcybiskupa Popiela, aby nie 
'■•skorzystał z otrzymanego teraz, po latach 
43-ech, jiozwolenia na: zwiedzenie tych szkół, 
■albowiem młodzież „żywi dlań tylko pogardę41. 
Ka co ? Czyn1 mu ona w odezwie mnóstwo za
rzutów, a wszystkie są polityczne. fflpm  ftę 
patryotyczne wyłowy usunął z korśoiołów; że 
ambulans wysiał na widownią wojny: że .mę
żom zalecił nie brać udziału w demonstracyach; 
że jest Rzymianinem, a nic Polakiem — nie 
gffiii duszy polskiej: wreszcie, że jYst rusyfikato- 
-lem i złym obywatelem. Żaki osądziły w ten 
sposób SO-letniego starca, który ośm lat spę- 
'dził na ciężkiem wygnaniu, pozna.l, co więzie
nie rosyjskie i co kibitka, a od lat 20-tu, 
w eza>ach największej niedoli narodu, mądrze 
■stał na straży godności Kościoła i polskiego 
w nim języka, a obionił go od wielu zama
chów, nie hałasem i nieopatrzną brawurą, ktć- 

praby nic dobrego nie zdziałała, ale niepospoli
tym taktem i powagą — wielką mądrością sta
nu. Kto żakom ułożył odezwę ? -— tego się 
można tylko domyślać. Niedawno założony w 
Warszawie dziennik Ludzkość, raz socyalisty- 

->czny, to znów niemal anarchiczny, a stale ate- 
■uszowski, tak o niej pisze: „Płonne zakusy!...
marno wolnej myśli postępowej, zasiewane mo
zolnie jirzez lat tylu, zaczyna kiełkować. ■ Na
stają cokolwiek inne czasy. Społeczeństwo pol
skie przez dwadzieścia lat zmieniło nieco swój 
stosunek do duchowieństwa. Pomimo wszelkich 
Wysiłków reakcyi i klerykalizmu, to biedne, 
znękane, pogrążone w analfabetyzmie społeczeń
stwo rozumie dzisiaj, że szkoła polska nie może 
być niewolnicą Kościoła. Mamy już pocieszają
ce takty, które św iadczą, że nietyłko wśród ba
łamuconych przez reakcyę partyjną rodziców, 
ale wśród samej młodzieży wyrabia się świa
domość, jaką powinna być zdobyta tyłu ofiara
mi i cierpieniami szkoła polska44. ł dalej, pod- 
Jewając owe „kiełkująceziarna44, szydzi Ludzkość 
z pracy obywatelskiej xiąży, ze stowarzyszeń, 
które oni tworzą, p  już z jiianą wścieklizny 
rzuca się na X . Arcybiskupa za to, że powa
żył się skorzystać z pozyskanego teraz pra
wa nadzoru nad nauczaniem rąpgii w szkołach.

Każda pliszka swój ogon chwali AVieruy 
więc, kto odezwę ułożył i nie dziwimy się, bo 
cóż lepszego mogło wyjść ze sfer „ pogrążonych 
w analfabetyzmie!" Ale to wielki wstyd, że 
znaleźli się rodzice, którzy wystąpił’ z „ uro
czystym “ protestem przeciw przyjmowaniu X . 
Arcybiskupa a y  szkołach, i  że młodzież podpi
suje ową drukowana odezwę. AVprawdzie wielo 
podpisów położyła młodzież ..Bundystów” '|co 
joj do Hekuby !) ale ,są także liczne podpisy 
polskie.

Lecz odwróćmy oczy ocl tej pracy na 
1'zecz anarchii.

AA Petersbuigu już się złożyła komisya, 
pracująca nad projektem samerządu a y  naszym 
kraju. Przewodniczy senator Hertel, wicepreze
sem jest radzca stanu Przeraclzki, członkami — 
delegaci wszystkich ministeryćw w liczbie 
dwudziestu i przedstawiciele naszego obywatel
stwa miejskiego i wiejskiego, wybrani przez 
jeneralnego gubernatora, wreszcie nasi członko
wie rady państwowej, tej niby izby panów, 
mianow icie pp. Gawroński Dobiock’ i Ostrow
ski, zaś z byłych poslow Stecki i Chełchowski. 
Jako obrońcy biurokratycznego projektu samo- 

- rządu występują z ramienia jeneralnego guber
natora wiee-gubernator lubelski Skarbin i za
mianowany przez rząd burmistrz Lublina p. 
Zaremba. A' ysłanie tych obrońców właśnie z 
ziemi Podlaskiej, którą biurokracya uważa za 
rosyjską, wskazuje, jakiemi się kierowano wzglę
dami. Kiedy komisya już się zebrała, okazało 
się, że z winy ji. Skałłona obywatelscy człon
kowie komisyi nie otrzymali egzemplarzy pro- 
jekt.u, a zatem nie mogli się przygotować do 
rozjiraw. AALJocznie chciano je zatamować. Ja
koż natychmiast pojawił się wniosek, aby od
roczyć posiedzenia, ale p. Hertel na to się nie 
zgodzi* i otworzy! dyskusyę nad kwestyą, mo
żliwą do rozwiązania bez projektu samorządu, 
nad urzędowym językiem urzędów samorząd
nych. AVlaśn:e nadeszła wiadomość, żo więk- 
szośą- komisyi skłania się do uziianifTjęzyka 
polskiego za urzędowy, a przedstaw iciele jene
ralnego gubernatora domagają się przynajmniej 
tego, aby wszystkie akta, jirzesyłane przez u- 
rzędy samorządne do wdadz państAvowych, mia
ły kojiie rosyjskie, lecz obyrvatelscy członkowie 
komisyi oświadczyli, że dla kojiiowania potrze
ba osobnych urzędników, co niejiotrzebnie 
zwdekszy koszta samorządu, a jiożytku żadnego 
nie jirzyniesie, gdyż rząd nie może ufać ko
piom, robionym przez tłćmaczy liiezaprzysię- 
żonych. Z tych potvodÓAV będzie praktyczni ej, 
Jeżeli wdadze jiaństwrowre same będą tlómaczyly 
akta polskie, o ile uznają to za potrzebne. 
Iśprawm ta nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Po
ruszono także ogólnikowo sj:>rawrę udziału m 
Wyborach do rad samorządnych. Biurokratyczni 
członkowie komisyi oświadczyli się za przyję
ciem tego samego statutu, który rząd ułożjd 

■ tila wryhorówr do dumy. a. obywatelscy zalecił’ 
Wybory jjotvszecłine, równe i tajne, bez żadne
go ograniczenia żyd ów, jirzyczein jirawo głosu 
miałby każdy mężczyzna jio skończeniu lo-ego 
roku życia.

AArszędzie w naszych ziemiacli jirowradzi 
się teraz agitacya, aby wrybory do dumy od
były się pod hasłem zujiełnej solidarności w 
rzeczach narodowych. Kto chce bjTć twjtorany, 
powinien z góry oświadczyć” , że do jakiegokol
wiek należałby stronnictwa, będzie w kwe- 
styach narodowych łączył się z innymi w je 
dno Koło jiolskie, które zawsze z góry orzeknie,

jak jego członkowie powuuni głosować. AV Ki- 
jotvie’̂ odbył się właśnie zjazd naszego obywa
telstwa, a na nim dążność ta zwyciężyła nawet 
w rozszerzonej mierze, bo uchwmlono, że gdzie
kolwiek w jiaństwie Polak będzie wybrany, 
musi należeć do takiego skupiającego się od 
czasu do czasu Kola. Zmienione dążności mogą 
jiozwolić na taki usłrój. AV jiierwrszej dumie 
Polacy z krajową nienależącycli do Królestwa 
Polskiego, nie mogli wstąpić do Koła kongre
sówki, bo ona żądała, dla siebie osobnego sej
mu, ministoryuin, skarbu i t. cl., czego tamte 
kraje nie żądały cl.la siebie. Jeżeli teraz, z jio- 
wrodu absolutnej niemożliwości, sjirawm tę zdję
to z porządku dziennego, to nic nie przeszka
dza powitaniu jednego Koła, szkoda tylko, że 
się nie projektuje stałego, tylko jakieś noma- 
dyczne. Ale przyjdzie i cło tego, kiedy polity
czne doświadczenie i praktyka jiarlamentarna 
utemperują indywidualizm, tę cechę wszystkich 
ludzi, z których dopiero co zdjęto jaęta, a dano 
im swobodę: nie umieją jeszcze jej używać, ale 
zazdrośnie strzegą ocl -wszelkiego skrępowania, 
nawet przez rozsądek.

Optymistyczny kanclerz.
Nie można temu się dziwić, ■ że ]>. Bulów 

jest ojitym istą: bez wielkich czynów, bez mo
zolnych zasług, otrzymaj od fortuny wszystko 
to, co jrrzjr rządkiem szczęściu i nadzwyczaj
nym talencie stało się udziałem Bismarka. Obaj 
ze zwyczajnych junkróiv byli wyniesieni naj- 
juerw do hrabiów, a jiotem do książąt; obaj nic 
nie posiadali, a łatwo zdobyli wielkie fortuny. 
P. Billów szczęśliwszy nawet od Bisinarka, bo 
osiągnął to wszystko bez wmjen zwyc’.ęzkich i 
tylko w ciągu lat 12-tu, jiodczas gdy Bismark 
pracował na te dary z górą lat 30. Nie dziwr, 
że jest ojitymistą!

B ył nim zawsze. -Lecz ostatnią swą mową 
zaświadczył przed światam, że ten przymiot 
może w nim stać się chorobą, — naturalnie, 
jeżeli był szczerym, bo i to b y ć  może, że się 
pojirostu dostraja do cesarskich życzeń. Bardzo 
liiedawmo cesarz AVilholm raczył publicznie 
udzielić surowej nagany wszystkim av Niem
czech jiesśymistom i zalecił im- w ynieść się z 
państwa. Może tę wskazówkę wzial p. Btiiow 
bardzo do serca i w ystąpił w roli areyoptym i- 
sty. Praw.la, że pessymizm —  to egoizm, gnuś
ność i zasklepianie się w . swym  szła i reku, ale 
areyoptym izm , Avidzenia' w-szystkiego av naj
piękniejszych kolorach naprzekór faktom, —  to 
albo dziecinne liierozumienie niebezjueczeństw. 
albo umyślne zAYodzenie ludzi. Bo jakże ? Na 
-wi łow ni m iędzy narodowej tw orzy się potężny 
ZAAuązek moearstwę którym  N iem cy tak lub 
OAA-ak zawadzają. Jeszcze się ten zAviązek cał- 
1 iem nie ufiirniowal, a ju ż  odsądził NiemcÓAV od 
Marokka. K iedy  się jgfeuppJnte uformuje przez 
zajiOAyiedziane przez p. BfdoAva przystąpienie 
don R osy i, natenczas jio swrojemu załatrri się z 
Tureyą, w  którą N iem cy w łożyli m uóstwo pra
cy , kapitałów^ i nadziei. P. Clemenceau stavAua 
przed Prancyą zadania, za które nagrodą ma 
być A lzacya i Lotaryngia. AY lochy ^doraz .Czę
ściej i dłużej tańczą toury Avalca z Prancyą. 
R ozw ija  się idea solidarności narodów rom ań
skich jorzeciw- germańskiej jirzewadze. B iuro
kratyczna Rosya —• posłuszna zrayszo służebni
ca jiolityków  berliiiskich —  weszła na drogę 
narodoAvą i oto odrazu ję ła  okazyw ać germano- 
fobię. To są AA’szystko niem ieckie minusy. Gdzież 
jilusy? „Trójjn-zym ierze — rzekł p. Bulów  — 
istnieje i będzie istniało, bo jako Avał jiokojow y, 
wszystkim  jest p otgzebn ef Przypuszczanie, że 
istotnie tak będzie, bo mądrość polityczna m ę
żów stanu nakazuje utrzym ać to, co jDOŻyteczne 
dla pokoju, chociaż dla uczuć nie jest symjia- 
tyczne. Czyjaż jednak wuna, że utraciło sym- 
jiatyę narodów ? P. B iilow  bardzo energicznie i 
wrym ownie dorwodził, że N iem cy n igdy  się nie 
m ięszały do sporu austro-Avęgierskiego i n igdy 
żadnem słÓAvkicm nie zaszkodziły AVęgrom, a 
aa7ogóle pragną, aby monarchia habsbuska była 
potężna. Przyjm ujem y to za bezAA-zględną praw 
dę. Tak samdjj Avierzymy panu Biilow-owi, że 
najtroskliwiej-' pielęgnoAAral dobre stosunki z 
AYłochami. Pom im o tego a v  Austryi wytAAmrzy- 
lo się jiraAvie niezwalczone jirzekonanie, że 
N iem cy dążą do je j rozbicia. ANęgrzy jiosądza- 
.ją dyplom acyę berlińską o mieszanie się do 
sporu ich z Koroną i Przedlitawuą. AYlochy z 
rozdrażnieniem tncjwią o niem ieckich zabor
czych  dążnościach do Aclryatyku. AA^szjfScy od
zyw ają  się o trój przymierzu z nieufnością, cza
sami z taką jaAvną odrazą, jak g d yb y  ojiinia 
jm bliczna uważała trój przymierze za trójniena- 
Aviść. K to  temu wduien’? Jeżeli nie rząd berliń
ską to niem iecka jirasa —1 pyszałkoAvata, aro- 
ganekaji Avciąż rozjnaw iająca o zaborach. M o 
żna złożyć ogrom ną bibliotekę z Avydawrnictw 
traktujących o rozszerzeniu graifig* cesarstwa 
niem ieckiego do A dryatyku, Bosforu, morza 
Czarnego i Dniejim , ba, naA\ret doAYtołgi! Ileż- 
to map w ydano a v  Lij^skn, jirzedstaAviających 
przyszłe „AAuelkie N iem cy14, sięgające na Avschód 
do Uralu, a ng§jiołudnie do zatoki Perskiej! 
SubA\renc}ronow any przez rząd berliński ,,ZAvią- 
zek AVszechnieiniecki" nawet na jniblicznych 
jiosiedzeniach rozjiraAvia o skutkach sw<j dzia
łalności a y  obcych  jiaństw'ach. Piawuła, że to 
wszystko robią jrrywatni obyAvatele i stoAYa- 
rzjrszenia -— nie rząd — ale on nie może jio- 
Aviedzieć, że nań nieł/^jiada żadna odjiowiedzial- 
ność. M inistrowie prnscy nstaAvicznie, a p. B a 
lów  dość często, oskarżają AA-ielkojoolan o chęć 
oderwania się od jiaństwa, a na dowód jirzyta- 
czają ffigawki z jiolskioh pism, nieraz praYvie, 
nam, Polakom, uieznanjmh. Jeżeli jio litycy  ber
lińscy wierzą takim głosom prasy, ja k  m o
gą przyjm szczać, że narody jDrzedlitawskie, AVę- 
grzy, AVłosi, Serbowie, Rosyanie pozostaną nie
wrażliw ym i na stałą Avielkogermańską nutę

prasy nitm ieck tej ? Te wszystkie narody muszą 
b yć zatrwożone, muszą jioclejrzyAA^ać cesarstAVO 
niemieckie, raz dlatego, że ono jest militarnie 
jiotężne, a Avięc musi mieć zaborcze zachcianki 
i może je  w ykonyw ać, powtóre, że- cesarz AAT1- 
kelm sam nieraz mówił, iż „K aiserreich to 
AVeltreicli“ , a po trzecie dlatego, że ca ły  ŚAviat 
widzi, z jaką bezwzględnością germ anizuje tych, 
których już m o ż e : AALelkopolan, Alzat.ÓAY i
SzlezAYiczan.

To samo się odnogi i  S stosunku niemiecko- 
rosyjskiego. Jesteśmy jirzckonani, że z Berlina 
nie daAvano ofKyalnych nakazów Petersburgo
wi, ale któż juerwszy i kto więcej prawił o ko
nieczności niemieckiej okupacju Królestwa Pol
skiego, jeżeli nie dzienniki pruskie ?

SłoAvem, Niem ej’ zdyskredytow ały a y  oczach 
szerokiej publiczności trójprzym ierze : one same 
zasłużyły na nieufność powszechną, one w ytw a
rzają zaniejiokojenie. Ślepy jest ten, kto nie 
AYidzi, że stosunki się popsuły, Optym izm  tego 
nie naprawi. AAszyscy w Europie m ogą a a  yra- 
żać zadoAyolenip, że kanclerz B iilow  by ł a v  SAvej 
m owie taki jiokojoAvy i grzeczny, ale ponieważ- 
s I ó a y  Swych nie poparł obwodam i, jirzeto o a v o  

zadowolenie św iadczy tylko, że się spodziewano 
czegoś gorszego.

Korespondencje,
Wiedeń 16 listopada.

(Z  kroniki -sądowej. — Zakochany krawiec mor
dercą swej kochanki, —Froces o spadek po zastrze
lonym precz sicą żonę właścicielu hotelu Piischu.)

(y ) Tutejszy trybunał przysięgłych  miał 
AYczoraj do osądzenia wypadek krym inalny, 
bardzo zajm ujący pod względem  psycholog i
cznym . Na łaAA ie oskarżonjmh zasiadł dAYU- 
dziestoletni czeladnik krawiecki H enryk K ó- 
nig, oskarżony o zamordowanie SAvej kochan- 
k ; 22-letniej kucharki Rozalii Sarvaiy . Jedy
ne w  swoim rodzaju są m otywa tej zbrodni. 
Oto bowiem  dlatego tylko jiozbaAvit Kćinig ży 
cia swą ubóstwianą dzieAvezynę, że b y ł za
zdrosny o to, że ona przed nim ju ż  miała 
innych kochanków i bał sięH  że także a y  

przyszłości nie będzie mu wierną. Na mvagę 
zasługuje przytenr to, że jioczątkow o trakto- 
Avał K óu ig  znajom ość z R ozalią  jako zabaAv- 
kę, aż clojjiero jdo kilknrazowem  Avidzeniu się 
z nią, zakochał się w ^nkj na zabój. Z ap o
znał go z nią jiomocnik fryzyerski B lagoje, 

którym  K on ig  mieszkał wsjiólnie av m ałym  
pokoiku na Nova,ragasse ay drugiej dzielnicy. 
Oavóż j)eAvnego dnia rzekł B lagoje do K eniga i 
„M am  ładną dziew czynę do odstąpienia ; jeżeli 
chcesz, możesz ją  sobie AYziąć, bo mnie już 
sjjrzykrzyla się. Napisz do niej list i A\ry - 
znacz je j rendez-Arras. a ona z jiewnością jirzyj- 
dzie. PoczątkoAYO będzie się może drożyć, ale 
ay końcu przystanie na wszystko, za to ci 
ręczę44. K on ig  usłuchał rady przyjaciela, „dla 
h ecy “ —  ja k  się sam Avyraził —- napisał list 
do Rosalii Saiwary, Aięyznaczył je j w najbliż
szą niedzielę schadzkę av Kraterze, ona przy- 
szła na nią. i nieszczęście było gotoAye. Młocły 
chłopak, z n atm y już ekscentrycznie usposo- 
biony, do tego stojmia zakochał się av ładnej 
i zalotnej AVęgierce, że niA miał ani dują spo
kojnego, ani nocy, A\-ciąź o niej myślał, wciąż 
chcia łby ją  Avidzieęf a g d y  ją  zobaczył, to 
zaraz przychodziły  mu czarne myśli, że on nie 
jest je j pierwszą miłością. I  tak m ęczył się 
zakochany krawiec jirzez parę tygodni, nie 
m ógł ani jeść, a if  spać, Avreszcie jiostano- 
Avił położyć koniec tym  cierpieniom  i zabić 
ją  i siebie. AV dniu 25 lipea br. wieczorem , 
poszedł K on ig  na przedmieście Alsergrund i 
czekał jirzed bramą domu, w  którym  Rosalia 
służ.yła, aż ona się zjawi. Po peAYnym czasie 
Avyszła ona, gdyż służbodawczyni je j posłała 
ją  zrobić jakiś sprawunek w  sklepiku. K on ig  
rozm awiał jjrzez jakiś czas bardzo czule ze 
swą kochanką, poczem  na pożegnanie pocało
w ał ją  namiętnie raz i i rugi. Przy dru
gim  jioeałunku * Avbił jpj ostry scyzoryk aż 
po samą, rękojeść ay piersi. D ziew czyna krzy
knęła jio AYęgiersku: „Jąj. istenem 41 —  i jak
oszołomiona Aypadia dom ieszkania saygj’ służbo
dawczyni, gdzie rzuciła się na fotel i zaAvoła- 
ł a : „W ie lk i B oże! jestem  przebita44. Zbiegli
się domoAAniey i -ńjiytali ją, kto- ją  jirzebił, 
ona odpow iedziała-na to H enryk “ ; na dalsze 
zaś jiy ta n ia : .,Co za H enryk ? Jak on się je 
szcze nazywa P'41 —  AYybelkotała z trudem jakieś 
słowo, które m ogło oznaczać H dnig lub K onig. 
jioczem skonała. K on ig , jrojiełniwszy m order
stwo, kręcił się jeszcze długo po ulicy, która, 
była  AvidoAvnią jego  zbrodni, jirzypatryAYał się 
uważnie, jak  zajechał wóz ratunkoAvy i zabrał 
jeg o  ofiarę, jrotem zaś AArałesał się ju-zez całą 
noc bez celu, aż nad ranem pirzytrzymał go 
na Praterętrass-e połicyant, którem u wydal się 
jiodejrżanym . Na jiolicy: jwzyziiał się K on ig  od 
razu c]o zbrodni.

Na rozjrraAA-ie robił on dosyć sympatyczne 
wrażenie. W ygląda młodziutko na lat szesna
ście lub najwyżej siedmnaście, ubrany był bar
dzo starannie, zachowanie się j “go było lękli
we, tak, że nikt nie przypuszczałby, iż ten 
chłojiczyna zdolny jest do jiopelnienia takiej 
zbrodni. Jego opńkun i majstrowie, u których 
ju-acował, wystaAvili mu jak  najlepsze ŚAvia- 
clect-wo, przesłuchani zaś jako rzeczoznawcy 
psychiatrzy stwierdzili, że jest on nadzAYyczaj 
uczucioAA’yin, a lektura romansów uczyniła zeń 
niebezjńecznego fantastę. Ostatecznie przysię
gli zajwzeczyli jiytame a v  kierunku morderstwa, 
a potwierdzili dodatkoAA-e pjdanie, iż oskarżony 
dopuścił się tylko zbrodn1' zabójstwa, trybunał 
zaś AYymierzjJ mu w y jątkoAYO łagodną karę je 
dnego roku zAA-jdiłego a’ ięzienia. Jestto najniż
sza kara, jaką kiedykolAA’iek nałożył sąd Av;e- 
deński za zbrodnię zabójstAYa,

AA7 tutejszym sądzie cywilnym odbywa 
się obecnie pertraktacĄTa sjiadku jio aa Jaścicielu 
hotelu Puschu, którego —  jak AV’ adomo —  je 
go Avłasna żona zastrzeliła z zazdrości Majątek 
pozostały jno i im jirzedstawia Avartość jirzeszło 
400.000 koron, jionieAvaż zaś zmarł}’ nie pozo
stawił testamentu, przeto wedle ustaAA-y otrzy
mać ma wdowa po nim jedna czAÂ artą część, 
a pozostali kreAvni, dwaj bracia i iedua siostra, 
trzy czAYarte. Owóz bracia i siostra Puscha wyto 
czyli do sądu pozery o AV}Tdziedziczenie jego 
AvdoAvy, gdj’ż nie godzi się, ab}’ ona dzie
dziczyła jeszeze majątek po tym, którego za
mordowała. Adwokat Puschowej poAvołuje się 
na to, że sędziowie jwzycięgli AYerdyktem 
swym uznali, iż w drwili jDopełnienia zbrodni 
była ona niejioczytalną, zatem zły zamiai n 
niej był aat}  kluczony i ustawoAva część sjiad- 
ku należy się jej. Z wieikiem zaciekawie
niem oczekują AYszyscy, jak sąd rozstrzygnie 
tę kwestyę.

Kultura historyczna.
Jest pewna analogia między pojęciem kul

tury historycznej a pojęciem ultury estety
cznej, filozoficznej i jiolityeznej. Podobnie bo
wiem, jak AA’yrabianie sm«ku i zmysłu do pię
kna podnosi stopień cyi\ilizacyi, jak kształce
nie się w omijaniu intryg d} plomatycznych, 
oryentowanie się i współudział a y  walkach 
stronnictAY sjoołecznyck, wyrabia AvytraAA’iiość 
polityczną, jak śledzenie prądów, nurtujących a y  

literaturze filozoficznej, wpływa dodatnio lub u- 
jenrnie na zasady moralno - społeczne, tak ró -’ 
Avnież nawiązywanie stosunku pomiędzy tera
źniejszością a jirzeszłością AYjił}’wać musi na 
stopień i rodzaj cywiiizacyi, czyli wytAvarza 
kulturę historyczną.

Składa się ona z dAvóch zasadniczych 
czynników : z wiedzy i intuicyi. Wiedza po- 
Avstaje przez studyowanie źródeł historyczno
literackich, opisywanie krytyczne Avypacików 
dziejowych i ogłaszanie osiągniętych zdobyczy 
naukowych. Można więc Arieclzę historyczną 
nabyAvać w szkole, w towarzystAvack nauko- 
Avych, przez pogadanki odczyty, lekturę i ba
danie źródeł. Nabytą Amedzę można sjiożytko- 
AYaó a y  jiracy zawodoAYej i uczynić z niej pocł- 
staAvę bytu niateryalnego.

Inna rzecz jest z intuicyą bistoryczną. 
Ona jest objawem osobnego talentu, Avłaściwe- 
go tylko niezwykłym organizacyom psych i- 
cznym, jest objawem pewnego rodzaju genial- 
ności i z trudnością jiozAyala się spożytkować 
a y  celach materyałnych. A jirzecież odgrywa w 
kulturze historycznej rolę bardzo jiodnioslą, 
choć jej pospolity umysł zazAvytzaj tego nie spo
strzega. Jaką wielką rolę odgrj-wa intuicya w 
kulturze historycznej, o tern wygłosił Dr. Sta
nisław Zakrzewski bardzo zajmujący odczyt w 
Związku łiteracko-natikowym.

AY7 odnoszeniu się do dziejów jirzeszłych 
istnieją a y  dobie dzisiejszej różnorodne prądy, 
Polski naród zają] przeważnie stanowisko kry
tyczne, ntgacy jne. Z tego samego punktu wi- 
dzenii wychodzą Avielkie masy europejskiego 
jDrołetaryatu. Inteligentni kierownicy tych mas 
z zupełną świadomością faktu nietyłko nie po
zwalają kochać przeszłości, ale nawet tępią 
skłonność do indyferentnego oceniania wieków 
ubiegłych. AY7ypadk:' dziejowe przedstaAviają 
masom jirzez szkła swej osobistej krytyki. D o
szło do tego, że dzisiaj za śmieszne poniekąd 
uważa się kochanie jirzeszłośći, szanoAYanie te
go, co już minęło.

Naszemu dzisiejszemu Avyehowaniu brak 
kształcenia intuicyi historycznej. Szablonową 
krytyką zabija się czułość naszych uczuć. Zdol
ność odczuwania wytępia się u jednych z roz
mysłem, u drugich przez niedołęstAvo pedago
giczne. Karm’ się dzieci ogromną mnogością 
suchych faktów bez psychicznego związku, a to 
znacznie się przyczynia do zaniku intuicyi. 
\\ iedza sama nie odtwarza przeszłości. Do te
go trzeba jeszcze fantazyi tAYÓrczej i uczucia. 
Tak jak w konserAA’atoryum muzyeznem Avszyst- 
kim uczniom jio równości udziela się wskazó
wek. a przecież nie wszyscy z jednakiem n- 
czucieni odtwarzają jioznane i Avystudyowane 
utAYOry, tak dzieje się także z historyą. Poznać 
fakta dziej0Ave nie znaczy jeszcze umieć je od
czuć albo odtworzyć.

To odtwarzanie zaś jmzeszłoŚGi kształci 
wprawdzie więcej fantazyę i serce, aniżeli ro
zum, ale na kulturę AYplywa bodaj czy nie do
datniej, aniżeli sama sucha wiedza.

Rozpatrzmy się a y  utAVoracli literacki d i  

naszych Avielk ich mistrzÓAA i zastanówmy się, 
o jak Avielką przestrzeń AYyprzedza w nich in- 
u cya Avszelką wiedzę doświadczalną. AYr „Królu  
Duchu11 naprzykład zastanawiał się SłoAvacki 
nad genezą władzy a v  jiierwotnęi sjiołeczności 
słowiańskiej. Nie ojńerając się na żadnej tezie 
naukoAYcj, a Avięc wyszedłszy jedynie z czystej 
osobistej intuicyi, rozumował Słowacki, że ele
menty wszelkiej władzy leżą a v  uczuciach boja- 
źni jDrzed tą Avładzą. AA7 ohwui największej 
energi tego uczucia bojaźni, a więc Avtedy, 
gdy ono się staje strachem, nastąjiić może in
w ersja uczucia strachu a y  uczucie miłości, 
zwłaszcza, gdy osobnik spostrzega równocze
śnie, że potęga, która go strachem napawa, ma 
na oku jego dobro. Przed Słowackim żaden 
psycholog n ’e badał tego motywu. On pierw
szy a y  geni iszu swoim znalazł i tezę i jej roz
wiązanie. Otóż to jest intuicja. AA7 peAYiiyek 
um}słach tAi órczycli wzbija się ona do niesły
chanej Avyżyny i to jest właśnie teinL co się 
pospolicie nazywa gonialnością. Taką intuicją  
historyczną obdarzony był Stefan Batory, gdy  
organizował AYypraAvy naukowe cło Rzymu na 
studya historyczne.

Intuicja daje ludziom genialnym pochop 
do przetrawiania swych idei w odniesieniu do

dobra całego społeczeńst wa. Tern rjżn i sie eko
nom ista— m yśliciel od ekonom isty— spekulanta, 
geniusz tw órczy od talentu rzem ieślniczego

D laczego jednak kultura dzisiejsza dąży 
do a\j tępienia zmysłu historyczno-intuicyjnego 
aa’ masach naszego spoleczeństAva ? Przede- 
wszystkiem  składa się na to nasz ustrój społe
czn y : zaostrzenie warunków b}’ tu. w ygórow ane 
dążenie do ciągłego rozszerzania potrzeb mate- 
ryalnych i próżna demagogia. N ow cżytny E u
ropejczyk  nie ma czasu do refleksji nad idea
łami, dopóki nie zdobędzie sobie podw aliny b y 
tu, a zdobycie je j utrudnia sie z dniem ka
żdym  przez tępienie uczucia m iłości dla b li
źniego na korzyść suchych form ułek praw ni
czych. Naszą etyką nto rządzi ani wugóle m i
łość bliźniego ani miłość rodaków, ani kult 
przodków, ani ideał etycznego postępu, lecz 
wyłącznie prawo, normujące klucz, według któ
rego korzystam y przy rozdziale dobr m ateryal- 
nych. D ążym y zaś do tych  dóbr z natężeniem 
wszystkich naszych sił fizycznych i um ysło
w ych, z bezwzględnością człowieka niekultural
nego. Zaślepiam y się powodzeniem, a upadam y 
pod brzemieniem nieszczęścia. W ęzeł pomiędzy 
teraźniejszością a przeszłością rozryAvamy coraz 
widoczniej, unosimy się szałem jakiegoś wrze- 
kom ego postępu, ,a pod hasłem tego postępu 
dopuszczam y się codziennie i na każdym  kroku 
barbarzyństwa, które nas okrywa hańbą: w zglę
dem naszych przodków  i względem ludów n e- 
aryjskich

Zaraz ay piorAYSz-ych latach dzieciństwa tę
p im y wrodzoną nam zdolność do odczuwania 
przeszłości przez wprowadzanie pojęć, których 
zrozumienie w ym aga Arielkiej umysłowej d o j
rzałości. Małemu dziecku w szkole praw : się o 
etyce państwowej (raison d ’ótat), która prze
cież w pojęciach  filozofa jest objawem  barba
rzyństwa. Cóż wie dziecko o państwie ? AY7yra- 
stamy nieraz na łudzi i schodzim y do grobu, 
nie zrozum iawszy dostatecznie*, co to jest p&ń- 
stAvo. Czyż m oże to zrozumieć dziecko?

A potem prawimy mu o narodzie i o K o 
ściele, nie troszcząc się wcale o to, czy ono jest 
ay stanie przyswoić sobie w ‘tym  wieku takie 
oderwane pojęcia. ~W klasach naszych zgroma
dzają się uczniowie i uezenice z różnorodnych 
warstw społecznych, narodowych i religijnych. 
Nauczyciel rzadko kiedy posiada zdclnoś ’ w y- 
pośrodkowania tej nuty, jaką pragnie wydobyć 
z umysłu i z serc SAA'oich Avychowank >w spro
wadza rozdźwięk narodowy, społeczny lub reli 
gijny, zaostrza antagonizm wyniesiony z domu, 
a rozdźwięk ten działa w młodocianym umysł® 
jak mareryał palny na podłożony już ogień, 
jaL trucizna na schorzałe ciało. Zamiast mwe- 
loAYać różnice i spajać umysły ay jeden ideowy 
węzeł, obudzą się i wzmaga instynkt separaty
styczny.

Europejskie ustrojT państwowe nigdzie 
prawie nie są organizacjam i naroduwemi, na
wet tam, gdzie istnieje federalizm. Są to orga
nizm y ukute barbarzyństwem, przem ocą. Nadto 
rozwielm ożniła się w naszych pojęciach  wiara 
w  doskonałość naszej’ etyki. W ielb im y ją , jak  
jaki „ferisz44. A  jakże niskim jest stopień na
szej kultury w porównaniu z kulturą antyczną! 
U  starożytnych Greków i R zym ian pojęcia : 
stary i św ięty —  by ły  synonimami. Cześć od- 
daAYana przodkom  stała tak wysoko, ja k  reli- 
gia Pojęcie ogniska dom owego b y ło  nierozer
walna z pojęci* m państwa. Dzisiaj wszystko i- 
naczej. Ognisko dom owe przestało istnieć, od
kąd dziedziczne j osiadanie v rłasnego kąta stało 
się rzadkością. H onor rodow y zanika, stępiło 
się uczucie dla przeszłości rodowej. O dpow ie
dzialność moralna teraźniejszości przed przeszło
ścią, związana z kultem  rodow ym  ' oparta na 
pogańskiej etyce, zatraciła się zupełnie na k o
rzyść', hasła Apres nous le delitge. (Niechaj po
top nastąpi po nas). Przejęci wzniosłym i idea
łami rełigii chrześcijańskiej, a roznamiętnieni 
Avalką z pogaństwem, popełnili także ojcowie 
K ościoła  św iętego kilka błędów  przez zbyt po
wierzchow ną krytykę etyici pogańskiej. Sądzo
no, że na gruzach kultury pogańskiej urośnie 
jakaś kultura wyższa i trwalsza. I  cóż się sta
ło ? Powstała kultura leszcze bardziej barba
rzyńska, stanowczo niższa.

Dzisiejsza kultura europejska zdała z bar
dzo złym  postępem egzamin w  AAielkiej osta
tniej w ojnie R osy i z Japonią. B łędy i niedo
magania organizacyjne rosyjskiej armii oświe
tlano ju ż  z różnych stanowisk ANszysrkie je 
dnak krytyki zgadzają się w  tern jtdnem . że w 
Pueji l pojęcie państwa jest sprzeczne z uczu
ciami narodoAYemi, że m ilitaryzm  jest tam o- 
snuty jedynie na rac.yi stanu, i że kroki nie
przyjacielskie, podyktow ała biurokracya, której 
interesy nie zbiegają się z interesami ujarzm io
nych narodÓAY, te wszystkie okoliczności przy
praw iły R osyę o dziejowa katastrofę. A czyż 
w innych państwach europejskich lepiej się 
dzieje ? XV walkach ludów aryjskich m iędzy so
bą nie występuje jaskraw o «tan naszej kultury, 
tak, ja k  w  w ojnie rosyjsko-japońskiej, bo tutaj 
brak m iędzy tym i narodami w ybitnej różnicy. 
L ecz  właśnie w  tej ostatniej w oinie zderzyła 
się kultura zachodu ze wschodem, kultura a- 
ly jsk a  z mongolską i oto pierwsza zrobiła ha
niebne fiasko w obec drugięj,

Jeśli podziwiamy AYaleczność japońskich 
żołnierzy, rzucających się tysiącami na okopy 
Port-Artura do walk’ prawie beznadziejnej na 
bliskie zwycięstwo, poświęcenie się ochotników 
na śmiałe i zgubne eUspedycye brauderów, to 
pamiętajmy, że ta rycerskość byłaby niemożli
wą, nie do wytłómaczenia, gdyby Japoń
czycy  pojęcia państwa nie identyfikowali 
z pojęciem narodu, gdyby świadomość s w i  
przeszłości nie podnosiła ich honoru narodowe
go, gdyby kultu -względem przodków nie sta
wiali tak wysoko, a racyą wojny nie b y ł ży
wotny interes całego narodu.

Nbwd ia- 
IblODa . KrawiEcka Spółka Hlfykófyza weLwuwic "• Kifg 1A

w yk on yw a i  r  r* i  i i  p od  k l i r t w n lc lw łm

(SuM®, Kostjumy, Okrycia) o i i t  Mvv v ę  damska J a n a K a p e i o
Osobny oddział dla wyrobu Sukien męskich pod kieroAvnmtwem b. przykrawacza firm zagranicznych
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Dla hictoryka prosty stąd wniosek. Trzeba 
nam zacieśni: rozluźuiony węzeł z naszą prze
szłością, szerzyć kalt do przodków naszych, szu
kać odpowiednich form do kształcenia intuicyi 
historycznei, a równolegle z nią rozszerzać tak
że zakres naszej wiedzy historycznej, Dopóki 
naród żyje swoją historyą, upaść nie może. Bu
dujmy związek między teraźniejszością i prze
szłością, a da nam on równowagę, bez której 
w dzisiejszych trudnych czasach ostaćbyśmy się 
nie mogli.

Publiczność, wypełniająca salę Kasyna 
miejskiego aż po brzegi, słuchała wywodów pre
legenta z należną uwagą i hucznymi oklaskami 
okazała mu, że podziela jego zapatrywania.

Kacia państwa.
Wiedeń. "W dalszym ciągu dyskusyi nad 

§ 7 generalny mówca contra poseł K  1 o f  a c z, 
oświadczył się przeciw obowiązkowi jednoro
cznego osiedlenia i za prawem głosowania ko
biet, zwłaszcza, że mają już to prawo przy w y
borach do Sejnju.

Po przemowach referentów mniejszości, 
przyjęto § 7 w brzmieniu kumisyjnem, wszyst
kie zaś wnioski mniejszości odrzucono.

Z kolei przystąpiono do grupy 3-ciej i 
przyjęto wszystkie postanowieniu dotyczące 
zmiany ustaw zasadniczych o reprezentacyi 
państwa.

Poseł M e 11 a 1 uzasadniał wniosek mniej
szości o rozszerzeniu autonomii krajowej, któ
rej wpływ okazał się zbawiennym, szczególnie 
w szkolnmtwie. Mówca podnosi, że wniosek 
niS jest wymierzony przeciw konstytucyi obe
cnej, tylko zmierza do usunięcia niektórych 
ej wadliwości i złagodzenia pewnych skutków 

powszechnego, równego głosowania. Pomysł au
tonomii narodowościowej mówca traktuje dość 
sceptycznie. Jeżeli centralizm da krajom auto
nomię narodowościową, to jako dar Danaow, 
który sprowadzi ruinę autonomii krajowej.

Poseł dr. K o s  oświadczył, że kwestya 
rozgraniczenia kompetencyi ustawodawczej nie 
należała do komisyi reformy wyborczej, która 
z winy Koła polskiego przekroczyła zakres 
swojej kompetencyi. Klub ruski musi zaprote
stować przeciw wszelkiemu rozszerzeniu kom
petencyi Sejmu, specyalnie Sejmu galicyjskie
go. Rusini jednakże czynią to nie jakoby byli 
zwolennikami centiałizmu. Także i oni są zda
nia, że kompetencya autonomicznego ustawo
dawstwa powinna być rozszerzona, jednakże 
w praktyce chodzi o pytanie, czy Sejmowi ga
licyjskiemu ma być przyznana szersza władza? 
Temu Rusini muszą zaprzeczyć; raczej należa
łoby ścieśnić kompetencyę Sejmu galicyjskie
go, gdyż wobec jago składu wszystko się w nim 
traktuje na korzyść większej własności i naro
du polskmgo, a ze stałem upośledzeniem inte
resów ruskich. Rusini dopóty będą się sprze
ciwiali rozszerzeniu autonomii, dopóki nie będzie 
mowy o autonom i narodowościowej, albo przy
najmniej nie zmieni się skład galicyjskiego 
Sejmu, tak, aby Rusini mogli wT nim strzedz 
swoich interesów narodowych i k!asowrych.

Poseł E t z  oświadczył, że nie może zgo
dzić się na reformę wyborczą, gdyż z pomno
żeniem liczby posłów parlament stanie się jesz
cze mnif j  zdolny do pracy. Oprócz tego mówca 
widzi w reformie wyborczej niebezpieczeństwo 
dla Niemców i przewiduje utworzenie się w ię
kszości słowiańsko-»iemiecko-liberalnej. Mówca 
widzi w okoliczności, że Korona ucieka się do 
środków niekonstytucyjnych w celu przeprowa
dzenia reformy wyborczej, gotowość do kupie
nia sobie większości za każdą cenę. Postępowa
nie innych stronnictw niemieckich równa cię 
samobójstwu, a stronnictwo katolickie nigdy 
nie przyłoży ręki do umożliwienia większości, 
która skłonnąby była rozpocząć walkę kultural
ną. W  końcu mówca oświadczył,się za rozsze
rzeniem kompetencyi sejmowej, a więc ża wnio
skiem posła Mettala.

Dr. H e r o l d  (młodoezeeh) oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie głosowało za wnioska
mi Mettala, oraz wyraża nadzieję, że powsze
chne, równe, bezpośrednie prawo głosowania 
doprowadzi do przeświadczenia, iż Izba ta i le 
będzie mogła nic skutecznego zdziałać, dopóki 
nie zdejmie się z niej wielu ciężarów i nie za
cieśni się jej kompetencyi na korzyść sejmów 
Jeżeli wniosek autonomiczny komisyi będzie 
przyjęty, rząd będzie musiał przedłożyć sejmo
wi także nowoczesną reformę ordynacyi krajo
wej. w której powinna być ustawowo unormo
wana odpowiedzialność władz krajowych wobec 
sejmu. Mówca przerrawda również za tern, aby 
w drodze ustawodawstwa krajewogo uregulo
wać wzajemne stanowisko prawne narodowości.

P. K u b i k  składa z polecenia polskiego 
stronnictwa ludowego co do wszystkich auto
nomicznych wniosków i propozycyj oświadcze
nie, w którem między innemi pogad a  : „Gali- 
cya pragnie jak najmiększego rozszerzenia sa
morządu, ale z tym postulatem jest ściśle złą
czone żądanie zmiany krajowej ordynacyi wy
borczej na podstawie powszechnego, równego, 
bezpośredniego i tajnego prawa głosowania. 
Rozszerzenie kompetencyi galicyjskiego Sejmu 
krajowego w jego obecnym składzie uważamy 
za zwiększenie potęgi nielicznej tylko grupy 
tabularnych większych właścicieli, którzy obe
cnie mają większość */* w Sejmie, a uzyskane
go rozszerzenia atryhucyi Sejmu mogliby nad
użyć wyłącznie dla własnego interesu klasowe
go i na szkodę ogółu. Ze obawy ludności są 
uzasadnione, dowodzi dotychczasowa samo
lubna gospodai lea klasowa Sejmu, gospodarka, 
nakładająca na lud straszne ciężary, aby 
tylko dla garstki tabularnych właścicieli obni
żyć budżet wydatków i i n zapewnić wyłączną 
władzę rządzenia“ . '(Oklaski wśród przyjaciół 
politycznych Kubika).

P. S t a r z y ń s k i  wskazuje, że wnioski, 
będące dziś przedmiotem obrad, mają wpra
wdzie pięknie brzmiące miano winosków auto
nomicznych, w rzeczywistości jednak nie za
wierają żadnego rozszerzenia autonomii, pomi
mo, iż to było koniecznością. "Wnioski te ma
ją  na celu tylko zabezpieczenie tych praw, któ
re Sejmom już na podstawie dzisiejszych ustaw 

rzysługują. (Oklaski na ławach polskich). 
Jeżeli więc ktoś się spodziewał, że przecież 
raz przystąpiło się do rewizyi konstytucyi 
grudniowej , to doznał rozczarowania. Dzi
siejszymi stosunkom ta konstytucya już absolu
tnie nie odpowiada, a to, co się dziś propo
nuje, jest tylko powrotem do jasnych zamia
rów usta-wodawcy z roku 1867 i oznacza to 
także uczczenie ustawodawcy, gdyż dowodzi, 
iż byłoby bardzo hłęclnem opuszczać drogę, 
którą zamierzał on kroczyć. Ale także do te
go bardzo skromnego kroku może nie byłoby 
przyszło, gdyby reforma wyborcza nie była 
otworzyła oczu na to. iż stoimy w przededniu

jeszcze jednego wielkiego kroku w kierunku 
centralistycznym. Parlament, wybrany na pod
stawie powszechnego, równego, tajnego, bez
pośredni ego prawa głosowania, jest skłonny 
do przeceniania swoich sił i do wierzenia, 
iż do wszystkiego jest zdolny i kompe
tentny. Dowodzi tego historyą wszystkich 
parlamentów, które zostały do życia powoła
ne po wielkiej reformie na podstawie wolno
ściowych haseł.

Ponadto parlament, wychodzący z po
wszechnego, równego prawa glosowania we 
wszystkich częściach państwa, skłonnym bywa 
do niwelowania w ten sposób wszystkich ró
żnic między poszczególnymi Krajami i naroda
mi i rychło uważać jest w stanie ciała ustawo
dawcze, opierające się na innych podstawach— 
za ciała nierównej wartości. Możemy więc do
żyć tego, iż parlament, pon imo że będzie prze
ciążony, przecież nie będzie się chciał decen
tralizować, a z tego powodu bardzo mało bę
dzie mógł zdziałać.

Gdyby jednakże obawy, wyrażone z nie
których stron, spełniły się, i gdyby przyszły 
parlament okazał się niezdolny do pracy, nie
szczęście byłoby gotow e: Rada państwa nie
pracuje, ponieważ z jednej strony jest prze
ciążona, z drugiej niezdolna do pracy — Sej
my zaś mało prasują, ponieważ ich zakres 
działania nie został odpowiednio rozszerzony. 
W  ten sposób utknęłaby cała praca ustawo
dawcza.

Te momenty wystarczyłyby, aby przyjść 
z wnioskami autonomicznymi o wiele dalej iaą- 
cymi, a wystarczą one na każdy wypadek, aby 
udowodnić ścisły związeJi między reformą w y
borczą, a zmianą § 12 ustawy zasadniczej.

Większość komisyi, uwzględniając te sto
sunki i aby nie narażać się na zarzut przewle
kania reformy wyborczej, przedłożyła tylke 
wnioski autonomiczne, zawierające interpreta- 
cyę § 1‘2. Z tycli samych przyczyn mówca 
wstrzymuje się od dalej idących wniosków.

Mówca wykazuje dalej szczegółowo, że za
proponowane tłómaczenie § 12 rzeczywiście od
powiada zamiarom ustawodawcy z r. 1867 i że 
ówczesne wywody mówców ..za" i ,,przeciw“ 
w Izbie posłów i Izbie panów nie dopuszczają 
żadnych wątpliwości, iż tendeneya §§ 11 i 12 
była taką, jaką teraz otrzymają przez propono
wane tłómaczenie. Dopiero później nastąpiło zu
pełne wyparcie się intencyj ustawodawcy, za- 
pomocą t. zw. ustaw ramowych. Rząd uznaje 
jednakże teraz, iż dążenia mówcy są uzasadnio
ne, co należy przyjąć z wdzięcznością do wia
domości. Co się tyczy szczególnie oiganizacyi 
władz a dni iaistracyjnych, to w tym kierunku 
rozwinęło się ściśle centralistyczne tłómaczenie, 
że Radzie państwa przysługuje tylko ustano
wienie zasad, podczas gcly wszystko inne ma 
być pozostawione drodze rozporządzeń rządo
wych. Z drugiej strony zaś tłómaczą, że jeżeli 
Radzie państwa przysługuje prawo uchwalania 
zasad organizacyi władz administracyjnych, to 
uchwalanie szczegółów musi przysługiwać sej
mom. Mówca jest oczywiście za tą ostatnią in- 
terpretacyą. Chodzi tylko o restytucyę pewnych 
zamiarów ustawodawcy z r. 1867, a postępowa
nie komisy i reformy wyborczej jest pocieszają
cym dowodem, że to, co jest istotnie nieodzo
wne, nie daje się dłużej odwlekać i że uznano 
względy słuszności i sprawiedliwości.

Twierdzą, że powszechne prawo głosowa
nia usunie narodowościowe spory, że powstanie 
parlament spokoju, w którym wszystkie narody 
połączą się we wspólnej pracy. Mówca nie mo
że podzielać tego optymizmu, nie chce jednakże 
przez swój pesymizm wnosić rozdźwięku do 
ogólnej harmonii. W yraża swe zapati ywanie, że 
powszechne prawo głosowania tylko wówczas 
mogłoby miei swe zbawienne skutki, których 
się powszechnie spodziewają, gdyby zostało za
prowadzone na podstawie liczby ludności. 
W  obecnych warunkach atol: nie można wie
r z y ć  w rychłe nastanie złotego wieku. Tylko 
wtedy takie nadzieje byłyby poniekąd usprawie
dliwione, gdyby z zaprowadzeniem powszechne
go prawa głosowania nastąpiło także rozszerze
nie autonomii. Mówca kończy apelem do Izby, 
aby uchwaliła wniosek autonomiczny komioyi 
reformy wyborczej.

Wiedeń. Między odczytanemi na wczoraj- 
‘szem posiedzeniu Izby poselskiej mterpelacyami 
znajduje się interpelacya posła D a s z y ń s k i e 
g o  i towarzyszy, z powodu aresztowania d-ra 
Kraszewskiego, asystenta wydziału medycznego 
we Lwowie, na żądanie p o lic ji rosyjskiej, da
lej interpelacye posłów B r e i t e r a  i K a f t a -  
na w sprawie drożyzny mięsa.

Wieoeń. Buków ińskie Koło polskie wysto
sowało telegram do wiedeńskiego Koła polskie
go z żądaniem, ażeby przy głosowaniu nad po
działem okręgów wyborczych wyjednano przy 
łączenie do Ćzerniowiec , 1 czysto polskich gmin 
i jeżeh możebne, proporeyonalne głosowanie.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu sub- 
komltetu komisyi reformy wTyborczej obrado
wano dalej nad k- 4 ustawy o ochronie swobo
dy wyborów. Po dłuższej dyskusyi przyjęto 
skombinowany wniosek pp. D u l ę b y  i H r u -  
b e g o, postanawiający zaostrzenie kary na wy
padek, gdyby wskutek pogróżek, lub wzbudze
nia obawy w wyborcy, wynikła szkoda z wy
konania jego prawa wyborczego w pewuiym 
oznaczonym kierunku, lub z niewykonania tego 
prawa.

Z kole' obradowano nad wnioskam Fer- 
jancica i Steina, zawierającymi tzw. „paragraf 
kaznodziejski*. Minister sprawiedliwości K l e i n  
zaznaczył, że nie chodzi o jakiś przypadkowy 
brak w przedłożeniu rządowem, któryby miały 
uzupełnić wnioski Ferjancica i Steina. Prze
dłożenie rządowe kładzie główny nacisk na to, 
aby obecną ustawą o ochronie wolności wybo
rów jak najmniej zmieniać istniejące prawa i 
unikać wszystkiego, coby w tej ustawie, spe- 
cyalnie zagrożenie kar, zwrócone było przeciw 
poszczególnym stanom i zawodom. Zdaniem 
rządu, jest to niedopuszczalne, gdyż ustawa ta 
jest w ścisłym związku z reformą wyborczą, 
zaprowadzającą zupełną równość prawną pod 
każdym politycznym względem. W  życiu go- 
spodarczem działają różnego rodzaju materyal- 
ne i niemateryalne wpływy, które starają się 
zapanować nad położeniem. Niemożliwe jest, 
aby jeden z tych wpływów specyalnie podnieść 
lub oddzielić od innych podobnych. Minister 
omawia szczegółowo następstwa, jakieby z te
go wynikły, podnosząc, że sądy karne nie zdo
łałyby rozstrzygnąć, co dozwolone, a co nie 
dozwolone w zakresie wyznaniowym, co jest 
przekroczeniem władzy duchownej lub me. Sub- 
konritet odrzucił paragraf kaznodziejski 8 głosa
mi przeciw 3. ’

Mały feljeton.
Do Wielkopolan.

Nie traccie otuchy, —  bo jeszcze rozdnieje, 
I strzeli świt złoty z za chmury,
I jutrznia promienna rozbudzi nadzieję,
Po nocy burzliwej, ponurej.

Choć burza wciąż warczy i walav, się gromy 
I wrogów się szyki wciąż mnożą:
Ufajcie ! to może znak z nieba widomy,
Ze wszystko pod mocą jest Bożą!

A wiara w swą wiarę, •— i wiara w swa mowę. 
Krwią przodków i waszą stwierdzona,
To święty jest posiev/,-'Jto ziarno jest zdrowe,
Co w ziemię wtłoczone —  nie skona !

Przed oczy nam stają postaci wapaniale, 
Strażników tej wiary i ziemi:
Co drogich tycli skarbów przez setki lat całe, 
Bronili piersiami mężnemi.

Lecz inne dziś czasy, — więc inni rycerze 
W  tych nowych zjawili się latach:
Bo oto stanęły przy ojców swych wierze, 
Niewinne dziateczki na czatach.

I  walczą na nowej Grunwaldu równinie,
Wpatrzeni w blask wiary jak w słońce!
A przez nich —  nfj witrzym, że Polska me zginie 
Gdy w dzieciach ma nawet obrońcę !

’ v! Jan Moszyński.

Co i o czem piszą.
Pod tytułem E  Sądownictwo a anarchia** 

zamieszcza Gazeta narodowa .artykuł jednego z 
po.ważnych obywateli w naszym kraju, w któ
rym wykazuje, że sądownictwo, źle sprawowane, 
przesiąknięte ideami jakiejś chorobliwej pobła
żliwości i lirycznej litości nad zbrodniarzami, 
jest jednym z czynników ogromnie się przy
czyniających do szerzenia anarchicznych uczuć 
wśród społeczeństwa. Sąd sprawiedliwy może 
być jak najsurowszym, a nie wyrządzi społe
czeństwu żadnej złej usługi; sąd lirycznie na
strojony. rozpływający się w tkliwej litości naci 
zbrodniarzami, kierujący się jakiemiś polity- 
cznemi lub socy alisty7cznemi względami, wycho
dzący z błędnego założenia, że zbrodniarz za
sługuje na pobłażanie, przynosi niesłychane 
szkody  ̂ społeczeństwu, bo wyznacza jakgdyLy 
premie dla wszelakiego wyuzdania

Autor artykułu pisze:
Niech nam się nie zdaje, że sprawa sądowa 

kończy się w sądzie. Ona wraca do tej sfery nmy- 
słowej i moralnej, z której wyszła, wytwarza tu 
źródło wzajemnego niezadowolenia różnych klas i 
warstw społecznych, tu budzi zazdrość i gniew, a 
nawet nienawiść, staje się podnietą i zachętą dla 
innych. Ludzie tedy zamiast pracować, dzięki po
błażliwym lub tendencyjnym wyrokom sądów, włóczą 
się przy lada sposobności gromadami do miaste
czek, tracą czas, pieniądze po szynkach małomiej
skich i nabierają ochoty do życia nie z pracy, lecz 
z szantażu i fałszywego świadectwa. Zasiadlszy za 
szynkarskiem. ławami, knują nowe projekty i kpią 
Z „ dobrych“ sędziów, którzy im pozwalają wypo
cząć w więzieniu przez dzień lub dwa na cesar
skim wikoie.

Zasada zatem teraźniejszego sądownictwa 
„branie wr obronę strę*.iy s ła b s z e ja  pod słabszą"? 
rozumiejąca zawszę uboższą, wsparta lepiej lub go
rzej ukrytenń hasłami z pod „Czerwonego sztanda
ru", zamiast szerzenia poczucia sprawiedliwości, 
zamiast przyczyniania się do wytwarzania spokoju 
społecznego, wytwarza- całe zastępy pieniaczy i 
szantażystów7 na małą skalę.

Zarzuty moje odnoszę głównie do sądowni
ctwa prowincyonalnego, które i gorzej obsadzone 
i słabiej kontrolowane, niż w wielkich miastach, 
pobłażliwością swoją, zle pojętą, zle stosowana, i 
podszytą sentymentem socjalistycznym, przynoś 
nieobliczone szkody całemu społeczeństwu: osłabia
powagę sądu, zachwiewra wiarę w sprawiedliwość, 
zn eprawia moralność klas mało oświeconych i dnie 
podnietę do tej swawoli, od której krok tylko do 
anarch... Lada prowincjonalny Brutusik, oparłszy 
swoje sumienie o niewzruszone potęgi Diarnaudćn , 
Iludeców i rozmaitych Daszyńskich, staje się czę
sto nieświadomym Szerzycielem niemoralności pu
blicznej.

Zbrodnicza nieraz wyrozumiałość sędziowska 
doprowadziła do tego, żt ogrodnictwo i sadowni
ctwo upadło przez rabownikuw nocnych, kultury 
lasow-e strzedz trzeba falangą gajowych, a drugi 
nasze publiczne nie dadzą, się nigdy obsadzić po- 
żytecznemi drzewami. Wszystko, co ma jakąkol
wiek wartość, pada pod ciosem barbarzyńskiej lub 
złodziejskiej ręki, a złodziejskie rzemiosło stało się 
zajęciem zazdrości godnem pośród ludu wiejskiego, 
szczególnie na naszej ukochanej Rusi.

Życie, nasze publiczne wchodzi powoli na 
drogę tej groźnej anarchii, która szaleje w Eosyi. 
Narzekamy wfzyscy, z trwogą myślimy o tom, ale 
miejmy także- odwagę wskazać źródło - jedno 
z wielu —  z którego ta anarchia wypływa. Spo
łeczeństwo nasze nie większej ilości sądów7 wy
maga., ale większej sprawiedliwości, skuteczniejszej 
obrony.

Słowom tym autora listu w GmcGc nuro- 
Joicej tylko_ przyklasnąć możemy,- przyklasnąć 
tam goręcej, im więcej wszyscy czujemy, jakie 
niebezpieczeństwo grozi naszemu krajowi od 
tej zarazy moralnej, która się za kordonem 
szerzy. W szyscy jesteśmy przeświadczeni o tem 
niebezpieczeństwie, wszyscy je  widzimy, i z pą- 
wnościa wśród 7% milionów ludności óGłalicyi 
nie ma ani jednego ^człowieka —  oczywiście 
nie z rzędu tych, którzy spacerują po krawę
dzi przepaści, zwanej kryminałem — któryby 
nie powitał serdecznym oklaskiem -wiadomości, 
że minister sprawiedliwości wydał do sądów 
■w Galicyi okólnik, ażeby teraz, ze względu na 
te właśnie anarchiczne prądy, jakie dążą do 
nas z Rosyi, stoso-wali jak  najsurowszy wymiar 
kary, zwłaszcza względem wszystkich recydy
wistów. Niestety jednak okazyd do tych ser
decznych oklasków prawdopodobnie nie będzie.

fy lio rr  fleltpliSw p i .  b i . M  i M i f p .
Lwów, 17 listopada.

"W ybory delegatów na ogólne zgromadze
nie galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego odbyły się onegdaj -w 63 okręgach 
wyborczych tego Towarzystwa, wszędzm z bar
dzo licznym i żywym udziałem wyborców. 
Z 65-ciu okręgów wyborczych Towarzystwa 
nie dokonały wyboru jeszcze tylko dwa; a mia
nowicie: okręg tarnowski, któ"y będzie wybie
rał 20 b. m., a z którego dotąd delegatem jest 
p. dózet 3Ięciński z Partynia, a jego zastępcą 
p. Leopold Dietel z Rzuchowej, i okręg bu
czacki, który wybierać będzie 30 b. m., a 
z którego delegatem jest pan Włodzimierz

Gniewosz ze Złotego Potoka, zaś jego zastępcą 
p. Karol Mentzel z Niskolyzów pod Uściem 
zielonem.

Z 63 okręgów, które wyboru już dokona
ły, dotąd jeszcze 48 nie złożyło relacyi naczel
nej dyrekcyi Towarzystwa.

Piętnaście okręgów już wygotowało pro
tokoły wyborcze i przesłało relacye do Lwowa, 
Są to następujące okręgi: Czortków, Dobromil, 
Gródek , Kamionka Strumiłowa, Kołomyja, 
Lwów (powiat), Mielec, Podhajce, Przemyśla
ny, Rohatyn, Rzeszów, Samboi, Sącz, Sokal i 
Stanisławów.

W  y  b r a n o :  .
w okręgu czortkowskim : delegatem pana 

dra Stanisława Rudrofa z Szwejkowie pod 
Probużną, zastępcą p. Franciszka Mysłowskiego 
ze Źwmiacza pod Budzanowem (obydwaj do
tychczasowi reprezentanci tego okręgu).

w okręgu dobromilskim: delegatem p.
Stanisława Dydyńskit-go z Godowej (w miej
sce p. dra Stanisława. Nowosieleckiego z W ojt- 
kowej), zastępcą p. Henryka Kapiszewskiego z 
Rudawki tureckiej (w miejsce p. Wilhelma 
Loefflera z Praećwki pod Birczą i.

w okręgu gródeckim : delegatem dotych
czasowego zast. dcl. tego okręgu p. Stanisława 
Jaroszyńskiego, urzędnika Banku kraj. we Lw o
wie, a w jego miejsce zastępcą p. Jana Gło
wackiego z Leśniowa.

w okręgu kamioneckim : delegatem p.
Kazimierza Bartmańskitfg© ze Spasa iw miej
sce p. Stanisława Łodyńskiego z Nahorzec 
pod Milatynem now yir^  zastępcą p. Tade
usza Bohdana- z Milatyna starego (w miej
sce p. RomańalUjojskiego z Pawłowa pod Gho- 
łojowem).

w okręgu kołom yjskim : delegatem (do
tychczasowego delegata) p. Stanisława Jasiu - 
skiego z Pererowa pod Matyjowcami, za
stępcą p. Leona Puzynę z Gwoźdżca*(w miej
sce p. ••'Romana Puzyny z Piaclyk pod K o
łomyją).

w okręgu lwowskim : delegatem barona
Adama Horocha z Winniczek (w miejsce p. 
Juliana Puzyny z Narola), zastępcą p. W łodzi
mierza, Malczewskiego z W isłobokow ’w miej
sce bar. Konstantego Brunickiego z Humienic 
pod Szeaerceni).

w okręgu mieleckim : delegatem p. Sue- 
fa.ua Sękowskiego z Wojstawia (w miejśoe p. 
Mieczysława Artwiń skiego z Kliszowa pod Ga
włuszowicami), zalt. (dotychczasowego zast.) p 
Władysław(a,Trzeciaskiego ze Zdakown. pod Ga
włuszowicami.

w okręgu podhajeckim: delegatem p. For
tunata Skarżyńskiego ze Szwejuowa pod Mona- 
sterzyskami, zast, p Edwina Hokendorfa ze 
ZbySz.owa pod liorożanką (obydwaj dotych
czasowi reprezentanci).

w okręgu przemyślańskim ; delegatem p. 
Stanisława W y Iwanowskiego r z Kimirza pod 
Przemyślanami, zastępcą p. Zdzisława Youngę 
z 1 jipowiec^(obydwraj dotychczasowi),

w okręgu rohatyńskim: delegatem kr
Klemensa Dziedu.szyckiego z Marty nowa, za
stępcą p. Franciszka Biesiadeckiego z Firlejo- 
wa (obyw/aj dotychczasow i)^

w okręgu rzeszowskim: delegatem (do
tychczasowego del.) p. Stanisława Jędrzejowi- 
cza z Jasionki, zastępcą, pi Ignacego W ołko- 
wdokiego ze Strzyżowa w(w miejsce p. Stani- 
słswa Dydyńskiego z Godowa, który został 
wrybrauy delegatom w okięgu dobromilskim t ff1 

w okręgu samborskim delegatem (dotych
czasowego delegataR p. Karola Jędrzejowucza 
z Huinieńoa pod Nadybami, zastępcą p. W i
ktora Potena z Błażowa (w miejsoe p. Stefana 
Kozłowdeckiego z Rakowa)W :

w okręgu Sądepkim delegatami (dotychcza
sowych delegatów'): hr, Augusta Brezę z W ito- 
wde jiod Czchowrem i ,p. Władysława Głębockie
go ze Zbyszyc, zastępcami (dotychczasowych 
zastępców): p. Władysława Zielińskiego z K lę
czan pod Marcinkowicami i hr. DomimkaaPo- 
toeddego z Rytra (w' miejsce p. W incentego 
Wyszkowskiego z Lipiaźkj:

w okręgu sokalskim delegatem : prezesa 
galicyjskiego Towmrzystwui kredytowego ziem
skiego p. d-ra W incentego Kraińskiogo z Pere- 
spy, zastępcą p. W incentogo Kruszewskiego z 
Chorobrowm pod Warężem (obydwaj dotycli- 
czasowdSgH

w okręgu stamsławmwskim delegatem (do
tychczasowego delegata^ p. Mięozysława Bryk- 

2 Paeyko-wa, zastępcą p. Kajetana
f'diL’ 9.mAwiny.9 r/. K oclltlZ a  (W  lllieiSCB

czyńskiego z
Kazimierza Łukasiowicza z Podtuża (w miejsce 
p. Jana Burzyńskiego z Uhrynowa górnego).

AV drodze prywatnej nadeszła wdadomość, 
że w okręgu przemyskim wybrano dotyeheza- 
soiyych reprezentantów t.-go okręgu, a miano- 
wdeie delegatem p. d-ra. Włodzimierza Kozłow
skiego, a zastępcą p. Włodzimierza Youngę 
z Hruszatymz pod Nowiem Miastem, zaś okrę
gu krakowskim delegatem (dotychczasowego za
stępcę) p. d-ra Stefana Skrzyńskiego z Karnio- 
wdec pod Zabierzow'emrLi(w miejsce p. d-ra Fran
ciszka Paszkowskiego), zastępcą p. d-ra Anto
niego Gaszyńskiego z Karniowm.

Dodać należy, że wybory odbydy się pra
wie we wszystkich okręgach jednomyślnie. W y 
brani delegaci sprawować będą sw ą urząd po 
koniec roku 1912.

Z izby sądowej.
l w ó w  17 listopada.

(Oszustwo prsy iradtnkt- wotów.)
Z początkiem września b. r. toczyła się 

rozprawa przeciw p. Franciszkowd Zytnemu. 
przełożonemu korporacyi rzeźniczej, a obwinio
nemu o zbrodidę oszustwa, której miał się do
puszczać w ten sposób, żr w czasie ważenia 
wołów podpierał mostek z eiężarkanr nogą, 
wskutek czego umniejszał wagę k itow anego 
dla siebie wołu o 25 do.- 40 klgr. Proceder ten 
zastosował przy kupnie 21 wołów od dzierżaw
cy dóbr Leśniowice, p lłuppa, który też p. Ży- 
tnego oskarżył o oszustwo. Wrześniową, rozpra
wę odroczono na życzenieppodsądnego, który' 
żądał wizyi lokalnej, dla sprawdzenia, że pod- 
kładanio nogi jest rzeczą niemożliwą. Badanie 
to wypadło jednak niekorzystnie dla podsądne- 
go. Z tego powodu odbyłaYśię wczoraj przeciw 
niemu ponowna rozprawa. Przed rozpoczęciem 
jej podsądny pogodził się k p. Ruppem i dal 
mu 2.000 koron odszkodowania, nie wstrzymało 
to jednak rozprawy sądowej. P. Zytnego uzna
no winnym oszustwa i skazano go na dwa mie
siące więzienia.

KRONIKA.
Lwów 1 7 listopada.

O doskonalej transakcyi piszą nam z pro
wincji: W  pobliżu miasta 8. w Galicyi posiada,

baron E. majątek ziemski, a w nim duży 
graniczący prawie z miejską rogatką Pewien 
dek dowiedział się przez swoje stosunki z urzędu1' 
kami intendantury, że wojskowość ma zamiar v 
owej okolicy7 budować jakieś składy', magazyn, 
i że będzie musiała nabyć część parku od baroi 
E., przylegają,cą do rogatek miejskich i do zajęty'-^1 
już wojskowych terenów. Udaje się tedy do baron11 
i proponuje mu nabycie części tego parku. Bard1 
zrazu nie zgadza się, w końcu jednak ulega p°l 
wpływem bardzo dobrej ceny: mianowicie ży'd 11111
ofiarował za niewielką stosunkowo parcelę 30 .00(* 
guldenów. Spisano kontrakt, żyd dal zadatku 10.OOG 
złr., resztę miał dać później, a baron w kontrak<ne 
się zobowiązał, że gdyby z jakichkolwiek powodo" 
chciał zerwać umowę, to wypłaci żydów' podwoja} 
zadatek. Nabywszy gruntjSżjrd co prędzej pojed.3 
do -Wiednia, aby’ go z dobrym zyskiem odsprzea* 
władzy wojskowej. Tam jednak ku przerażeni11 
swojemu dowiedział się. żc projekt budowania 
owych magazynów i składów został już zupelnie 
zaniechany. Rozpacz ogarnęła żyńla; stracił n iw ' 
wodnie 10.000 złi., danych jako zadatek, gdyż 
część parku, jaką on nabyd, mogła tylko przedsta
wiać tak wyrsoką wartość jedynie w takim razie 
gdyby jej potrzebowały władze wojskom e. Do upra
wy zaś czy to rslnej, czy- ogrodowej użyTta, 11,0 
imałaby może nawet połowy tej wartości. ŹaczĄ1 
więc myśleć nad tem, w jaki sposób mógłby nap0' 
wrót odebrać swoje 10.000 złr. od barona E. I wy
myślił.

W parę tygodni potem, zjawia się u baron11 
E. jakiś inny żyd z propozycyą, czy'by mu nl£! 
sprzedał kawałka parku i to mianowicie tego ka
wałka, który przylega do gruntów wojskowy'*1- 
Baron odpowiada, że nie może, bo już go sprzeda!

— A za wiele? —  pyta żyd.
—  Za 30.000 guldenów, —  odpowiada baron
—  Tak tanio —  robi uwagę żyd —  Jabym (D 

więcej, jabym chętnie dał 40.000 za to, a sioz® 
nawet jeszcze więcej.

— Szkoda, — odpowiada baron ale już sprz°' 
dałem.

—  A czy- jaśnie j>an wprowadził ,'flowonabywo? 
iv posiadanie tego gruntu?

—  Jeszcze nie. -Mam wprowradzić go, gdy 111 
cała. resztę kupna odda. Dał mi dopiero lO.OOdj 
jako zadatek.

— No to pan może jemu zwrócia .ten zadatek-
Kiedy7 jest w umowne zastrzeżone, że w raz10

zwrócenia zadatku ntam zapłacić podwójną je£° 
wysokość.

—  Ja gotów jestem to pokryć. Ja mam szau»6 
sprzedać te grunta wojskowości-' za 50.000 złr. ’i 0 
ja panu dam 45.000, nawet 48.000 złr., żeby-111 
miał sam tylko dwa tysiące zarobku.

Baron, widząc, że w zupełnie uczciwy spos<F 
może zarobić ośm tysięcy reńskich, ulega naleg0' 
niom ży7da, spisuje nowy7 kontrakt, i dostaje 10.0<Y 
guldenów zadatku. Pakuje je zaraz do koperty 
z otrzymanemi poprzedifn dziesięcioma tysiącan11 
zwraca jako podwójny zadatek jierwszemu uabyw-cY 

- Ezecz prosta, że drugi żyd więcej się już U1' 
pokazał. Po upływie terminów- spłaty reszty cen) 
kupna, baron zirytowany odszukuje drugiego i\’&* 
i pyta go dlaczego nie dopełnia warunków7 kontra' 
ktu, przecież przepadnie mu zapła.eony przez nieg0 
zadatek.

Na to żyd odpowiada z filozoficzną fle g m ą :
—  Niech przepadnie!..

A podstawą tej filozoficznej flegmy była t® 
okoliczność, ze to pienw-szy7 żyd przy pomocy7 sw'0( 
jego szwTagra, zaryzy7kow-awTszy- te drugie dzies:' 
tysięcy guldenów, wydobył pierwsze z niewól1 11 
barona.

Koncert Wacława Kochańskiego, aiflryśeT
skrzy7pka (ucznia Auera w Petersburgu i 8zew:cz)' 
ka w Pradze) odbędzie się w-e wtorek 20 bum ", 
sali Domu naroduego a  godzinie wpół do 8-n10! 
wieczór. Miody7 ten artysta koncertował już u nab 
ubiegłej zimy i zdobył sobie w-ówczas uznanie'o8' 
łego muzydialnego świata, gra swoją pełną wyra*11 
i ciepła, subtelną i jasną zarazem.

Na program uiezwy-kle zajmujący wtorkowmg0 
koncertu złożą się tym razem dzieła dawnyc! 
mistrzów: Haendla, Szuberta etc. i najuowsze utwP' 
ry7, u nas zupelnie nieznane, szwedzkiego kompoz)' 
tora Tor Auli na. Odsłonią nam one całe b o g a c t V f’ 
mistycznej, śpiewnej, a pełnej życia muzyki sk**1' 
dynaw7skiej, odpowiadającej najzupełniej cbarakt0' 
rowi gry naszego genialnego artyTsty.

W  sprawie ustawowej ochrony tylułu if1 
iynierskiego uchwaliło Tow-arzystwo politecbnicz11® 
na ostatniem swem posiedzeniu rezolucyę Izby7 ljr 
żymierskiej, podaną w-e w-czorajszem numerze nasze' 
go pisma.

Pogrzeb ś p. Mieczysława hr. Dum11 
Bobkowskiego był naiwymiowmiejszym dowocD11) 
tej niezwykłej miłości czci, jaką ogół ob yw a ł'1 
naszego kraju otaczał nieodżałowanej pamięci ma1" 
szalka- borszczowskiego. Dla oddauia ostatniej;p°' 
sługi temu zasłużonemu dła kraju mężowi zjeeba' 
sio mnóstwo osób z powiatu borszczowrskiego, 
Lwowa i wogólo z Galicyi wschodniej. Oprócz w'10' 
lu członków7 rodzin spokrewnionych ze ś. p . znia1"
lym, przybyło liczne duchowieństwa i obywatelstw-0, 
wybitni przedstawiciele władz autonomiczny0 !̂ 
mieszczanie, izraelici, chłopi —  a wszyscy przeję°l 
gorącym żalem składali wywaźne dow-ody-, jak szcze' 
rze odczuli zgon tego szlachetnego męża. Ws_®' 
stkie bez w7y7jątku gminy7 powiatu borszezowrski0- 0
w-ysłały deputacye, z wicemarszałkiem powiatu l1'
Ozarkowskim-Golejewskim na czele, który też iuOj' 
niem owych deputacyj złożył przed pogrzebem 110 
ręce wdowy wyrazy wrspć4czucia.

Zwłoki śp. hr. Mieczysława, zamknięte 
czarnej metalowej trumnie, złożono we wtorek 
pomdniu na katafalku w kościele mielnickim, gdzi" 
aż do chwili pogrzebu lud miejscowy i z okoliG 
gromadził się i śpiew ał bez przerwy pieśni żałob110’ 
łub w7spólnie odmawiał modlitwy. Nazajutrz 0< 
wrczesnego rana zaczęli xięża obu obrządków 
prawiać nabożeństwra żałobne w7 kościele i w ce] 
kwi, za spokój duszy zmarłego a a o godzin.e 
przed południem rozpoczęły7 się w- kościele religj 
ne ceremonie pogrzebowre. Po egzekwiach przen?0' 
wił z ambony jeden z xięży, podnosząc w 
wnych slowracli cnoty i zasługi zmarłego. W  cżfll 
sio nabożeństwra i podczas pogrzebu śpiewał cb° 
miejscowy7. Po wyniesieniu zwłok z kościoła i zł0' 
żenili ich na gospodarskim wozie, zaprzężonym '' 
cztery czarne woły, przemówi! imieniem pow7iafl‘ 
wicemarszałek p. Czarkowski-Golejewrski. Po m1*1 
mówll poseł Artur Zaremba Cielecki imieni nn tov- 
g-ospodarskiego, wreszcie inżynier .Eustaehiewicz 7 
8kałyr imieniem Sokolstwa. Następnie ruszy7!' k°ir 
dukt przez miasto, przybrane masztami i żałobu0' 
mi flagami, ku cmentarzowi. Tam w kaplicy wznlfll. 
sionej przez śp. Mieczysława, złożono jego zwło1 
w podziemiu, przy-czem ostatni pożegnał zmarłG'
  ___________ . i  -i • i ___7 -Ł ~ 1 ------------ —  , 1
gorącą przemową miejscowy paroch, dejąc dow'°l ' 
że także Rusini uznawali niespożyde zasługi zffi 
łego i na równii z Polakami go czcili.

Nowa gwiazda na polu wirtuozostwa f< 
tepianowego Recenzenci warszawskich pism 1’ 
sza z ogromnym entuzymzmem o młodym Izrael10*0

Lodzi, Arturze Rubinsteinie. Opowiadają, -że t°

48 lat
siniejąca zaszczytnie znana firma Jan Tkacz i :iy w

Kopernika 18.
iirztjdza ściśle fachowo kompletne salony sypialnie, jadalni*- 

posiada takowe na składzie zawsze w wielkim wyborze.
Ceny konkurencyjne. 'I



PRZEG LĄD  z duia 18 Listopada 1906. 3
Jest talent tak potężny7, wszechstronny i wyjąt
kowy, iż przewyższa wszystkich dotąd znanych 
Wirtuozów fortepianowych.

Niestety, krytyka warszawska nie należy do 
tych, które się przyjmuje bez apelacyi.

„The Royal V io Y. Sala Filharmonii, jako 
W dzo wielka i położona w dobrym punkcie, po- 
hętną jest dla każdego zjeżdżającego do Lwowa 
Przedsiębiorcy jakichś widowisk. To też nie maie 
Nabiegi o nią czynił już niejeden przedsiębiorca 
6'nglu, teatru szczurów, kinematografów i wogóle 
najrozmaitszych teatrów ,,varietó“ . I.ecz do nieda
wna jeszcze sala ta była w rękach człowieka ro
zumnego i prawego, który zasadniczo opierał się 
Wszystkim zamysłom zagranicznych wydrwigroszy.

Leopold Lityński nie chciał wykrętnie obcho
dzić koncesyi pozwalają,cej na urządzanie tylko 
koncertów i balów w pełnem oświetleniu w tej sali 
1 nie chciał deprecyonować tej sali przez urządza
nie w niej jakichś podrzędnego rodzaju widowisk, 
dlatego też mimo widoków materyalne.go zysku od- 
niówił kilkudziesięciu starającym się o tę salę 
przedsiębiorcom. Inaczej za stosowno uważało po
stąpić obecne nieinteligentne i nader mało knltur- 
ne kierownictwo Filharmonii. Obeszło ono w jakiś 
dziwny sposób obowiązującą koncesyę i rozpoczęło 
dawać w tej sali jarmarczne widowiska. Na począ
tek sprowadzono „The Royal Yio".

Szumny tytuł tego przedsiębiorstwa i wiele 
obiecujące reklamy plakatowe, kazały się spodzie
wać czegoś niezwykłego i godnego widzenia. Tym
czasem urządzone wczoraj za zaproszeniami przed
stawienie „dla Wysokich Władz i Szanownej Pra
sy “ przyniosło wielkie rozczarowanie niotylko tym 
Wysokim władzom i szanownej prasie, ale i tej 
publiczności, której część miejsc rozsjmzedano za 
pieniądze. Szumne to „Royal V io“ nie posiada nie 
■więcej jak wielki wprawdzie, ale najzwyklejszy 
sobie kinematograf i również wielki, ale mierny 
bardzo gramofon. Na cało przedstawienie składają 
się obrazy kinematograficzne o treści rodzajowej 
lub trywialuo-humorystycznej, rzucane na ekran 
przy akompaniamencie orkiestry, a niektóre przy 
akompaniamencie gramofonu. Najsłabszą stroną ca
łego przedstawienia jest ów gramofon ochrypły 
i często niezgadzający się z obrazem. A także to 
jest nader ujemną stroną przedstawienia, że wiole 
z kilkudziesięciu obrazów, które wypełniają przed
stawienie, jest nienowych, wielokrotnie widzianych 
We Lwowie w Colosseum, w teatrze kinematogra
ficznym, który bawił w pasażu Mikolascha i w in
nych. Zjawiające się na ekranie tytuły obrazów są 
zredagowane w bajecznej polszczyżnie, tak, że tru
dno zrozumieć co mają oznaczać; np. „Parodya na 
damską kapelę". Patrzenie przez trzy godziny w 
jasno oświetlone obrazy niesłychanie męczy oko, 
wprost jest nie cło zniesienia. Zresztą niewarte 
jest znosić tego przykrego uczucia, ho już sama 
monotonnośó przedstawienia czyni je nie zajmują- 
cem. A obrazy owe nawot każdy z osobna inteli
gentnego człowieka bezwarunkowo zainteresować 
nie mogą. Dla dzieci zaś przedstawienia te nie na
dają się, bo zaczynają się dopiero o 8 wieczorem, 
a kończą o l i w  nocy. -Tako rozrywka także z tru
dnością posłużyć mogą, bo wiele obrazów jest po
nurych, a te, które są humorystyczne, są w guście 
nader gminnym. Wogóle całemu temu przedsiębior
stwu ogromuie jest nie do twarzy w poważnej sali 
Filharmonii. Byłoby ono na miejscu w pasażu Mi- 
kolascha lub w innej podobnej sali za bardzo ta
nim wstępem, tak, jak to bywało w podobnych te
atrzykach, które już bawiły we Lwowie. Umieszcze
nie się tego zagranicznego przedsiębiostwa w sali 
Filharmonii i jego napuszyste reklamy zgotują pu
bliczności tylko rozczarowanie. A oby szczęśliwie 
nie zgotowały czegoś gorszego. Sala Filharmonii 
jako przeznaczona na koncerty nie ma ani tak u- 
>'ządzonycli wyjść, ani takich aparatów ogniowych, 
które są wprost konieczne w tak olbrzymiej sali, 
Jeśli się ją oddaje na przedstawienia dostępne dla. 
tzw. szerokiej publiczności i to przedstawienia przy 
zaciemnionej widowni. Przypomnieć wypada, że 25 
kwietnia 1 902 r., gdy komisya z namiestnictwa ba
dała tę salę, by orzec, czy Filharmonia może da- 
^ać w niej koncerty, to wtedy radzca Cetwiński 
imieniem magistratu założy! protest, podnosząc, że 
■w sali tej wszystkie balkony są ze spróchniałego 
już w zupełności od 50 lat nie odnawianego drze
wa. Na takim to balkonie umieszczono toraz ol
brzymie palenisko elektryczne, oświetlające aparat 
kinematograficzny. Sądzimy, że władze, które na to 
pozwoliły, zagrały w bardzo niebezpieczną grę.

Z paleniska olbrzymiej lampy elektrycznej o- 
świetlającej aparat kinematograficzny, promieniuje 
tak silny żar na odległość 2 do 3 metrów nawet, 
iż bez żadnego wypadku w rodzaju np. tak zw. 
..kurzschlussu", ale po prostu tylko od tego gorąca 
samego zająć się może próchno,w jakie dawno za
mieniło się drzewo, z którego zbudowane są bal
kony w tej sali. Wszystkie wyjścia w Filharmonii 
mają schody, tu i ówdzie wiszą tam jeszcze ciężkie 
portyery na korytarzach. Strasznie jest pomyśleć 
jak okropną byłaby panika z powodu ognia w ta
kich warunkach. Pomyśleć, że w sali mogą być 
rodzice z dziećmi! Przytem sala Filharmonii nie 
zajmuje sama całego gmachu, ale część tylko ol
brzymiego budynku zamieszkałego przez parę ty
sięcy lokatorów, których życie i mienie się naraża 
w ten sposób. W bliskości jest teatr mieiski, na 
który łatwo mógłby przenieść się pożar. Teatr ten 
kosztował miasto 3 miliony koron. Obecnie miasto 
Wystawia go tak niesłychanie lekkomyślnie na ry
zyko pożaru, po to, by dać zarobić parę tysięcy 
koron jakiemuś zagranicznemu przedsiębiorcy, któ
ry nic nam nie przynosi ani uszlachetniającego, 
ani nawet inteligentnie pomyślanego, ale zwykłe 
sobie na jarmarku odpowiednio widowisko.

Piękna aleja topolowa w ulicy Pełczyńskiej 
ma być niebawem wyeięta. Taki wyrok wydała na 
nią komisya plantacyjna, motywując go tein, żo 
grube rozłożyste te drzewa, zwłaszcza zaś ich wę- 
złowate, wystające, szeroko rozgałęzione korzenie, 
Utrudniają w tej ulicy komunikacyę. Szkoda tych 
pięknych, starych drzew. Na całym świecie w kul
turalnych miastach, w których ludzie kochają pię
kno, a nie m ślą o tern, żeby sztukę okładać po
datkami, szanują drzewa i dokładają wszelkich 
starań, żeby je  uchronić. W e  Lwowie zaś, gdzie 
ubderyci wymyślają podobne pomysły, jak poda
tek za słuchanie muzyki lub poezyiy wolą stare i 
piękne drzewa wycinać, a zasadzać brzydkie, kuli
ste akacye. Tyfie lat istniały te topole i nic nie 
Szkodziły komunikacyi, a teraz — według tych 
panów z komisja plantacyjnej — zaczynają one za
wadzać furom, wiozącym cegły. Bo zauważyć wy
pada, że po ulicy Pełczyńskiej jeżdżą tylko fury 
Wożące cegły, a rzadko bardzo się zdarzy, aby się 
tam zabłąkała jakaś doróżka, z tego mianowicie 
powodu, że jest to ulica rzadko skrapiana, a za
msze niestyckanie pylna. Po wycięciu tycli topoli, 
Wystawiona na działanie promieni słonecznych, bę
dzie jeszcze bardziej pylną, niż dotąd. Dobrze by
łoby, żeby p. prezydent Michalski zawiesił tę u- 
ekwałę komisja plantacyjnej i wytłumaczył tym 
panom, że ich pierwszym obowiązkiem .jest. szano
wać te drzewa, jakie jeszcze naszem mieście 
''osną, bo liczba ich niesłychanie się zmniejsza.

Aresztowany onegdaj w naszem mieście 
dr. Kraszewski pozostaje jeszcze w więzieniu 
śledczem wre Lwowie. Aresztowanie jego nastąpiło 
na rekwizycyę sądu krakowskiego. Rzącł rosyjski 
domaga się wydania dr. Kraszewskiego, którego 
oskarża o to, iż we Włocławku stal się moral
nym sprawcą ucieczki pewnego więźnia. Więzień 
ów następnie dokonał napadu na pocztę, przyczem 
został schwytany. Otóż sądy rosyjskie wyciągnęły 
stąd wniosek co do moralnego współudziału dra 
Kraszew7skiego w napadzie bandyckim owego wię
źnia i zażądały wydania go Rosyi, jako oskarżone
go o zwykłą zbrodnię.

Nieudała grabież. Przed kilku dniami na 
Wołyniu do Sapoźyna, w pow. dubieńskim, własno
ści hr. Ponińskiej, przybyło na rowerach dwóch 
elegancko i sportowo ubranych młodzieńców z pro
śbą o nocleg. Hrabina nie umiała odmówić. W  no
cy rabusie, dostawszy się cło sypialnego pokoju 
właścicielki, zaczęli ją dusić i zmusili do wydania 
30.000 rubli w gotówce i conajmniej drugie tyle 
w kosztownościach rodzinnych. Dzięki obecnemu 
wypadkowo w Sapożyn.ie komisarzowi policyjnemu 
z Annopola, zarządzono natychmiastową pogoń za 
bandytami, których też ujęto pod Równem i ode
brano pieniądze wraz z brylantami i drogocennomi 
perłami.

Przy jednym z bandytów, mieszkańcu Berdy
czowa, Szmicie, (a jak utrzymuje hrabina, śledzili 
oni ją jeszcze za granicą, we Lwowie, skąd po od
biorze pieniędzy do domu wróciła) —  znaleziono 
prócz dokładnego planu zabudowań hr. Ponińskiej, 
jeszcze plany pałaców ks. Wołkońskiego, marszałka 
szlachty gub. wołyńskiej, i szkic domu w Sławucie, 
gdzie mieści się kasa zarządu dóbr ks. Sanguszki.

Nowy kościółek na kresach. W  Krasówce 
(w pow. tarnopolskim), gdzie dotąd nie było ani 
Domu Bożego, ani szkoły, poświęcono tymi dniami 
nowy kościółek, wzniesiony dzięki ofiarności p. 
Franciszki z hr. Baworowskich Ostrowskiej, która 
ofiarowała na ten szlachetny cel piękny plac, pp. 
Godlewskich, którzy nietylko sami ponieśli duże 
ofiary, ale i umieli wyjednać je  11 innych, dalej 
konsystorza- metropolitalnego we Lwowie, który o- 
liarował 000 koron, kilku parafian zamożniejszych 
i gminy7. Aktu poświęcenia nowego kościółka do
konał x. kanonik Szuber, który następnie przemó
wił do zebranego ludu, wyrażając ofiarodawcom 
podziękowanie za ich ofiarność i zapewniając, że w 
nowo poświęconym domu Bożym głoszone będą tyl
ko słowa miłości i zgody między Polakami i Ru
sinami. Trzeba tu bowiem zaznaczyć, że Rusini 
wzięli udział w uroczystości i piękny to był wi
dok, gdy procesya łacińska z Baworowa, a ruska 
z Dyczkowa, z zacnym parochem x. Karpińskim 
witały się, a potem żegnały powiewem chorągwi, 
przy odgłosie moździeży. Cała uroczystość wogóle 
wypadła bardzo pięknie i wywarła podniosło wra
żenie w całej okolicy.

W procesie rozwodowym hr. Castollaneow 
zapadł już wyrok. Sąd orzekł rozwód z winy lir. 
Boni Castellane, dzieci przyznano hrabinie Castel- 
lane (z domu Gould), wolno jednak ojcu odwiedzać 
dzieci dwa razy w tygodniu. Żądania hrabiego Ca- 
stellane o przyznanie mu rocznej pensyi 150.000 
fr., wypłacać się mającej przez żonę, sąd odrzucił 
a nadto skazał hrabiego na zapłacenie wszystkich 
kosztów sądowych.

Bandyci galicyjscy, z  Tarnęwa donoszą, że 
kiedy we środę, między godziną 8 a 9 wieczór 
wracali powozem z Bobrownika do Tarnowa na
czelnik biura Banku parcelacyjnego p. A. ITurysz 
w towarzystwie inżyniera E. Libańskiego i p. Cie
plika, urzędnika banku, wypadło na nich nagle 
z przydrożnego rowu. ukrytych tam sześciu dra
bi) w, uzbrojonych w potężne palki. Dwóch rzuciło 
się ku koniom, waląc w nie kamieniami i chwyta
jąc lejce, a reszta z okrzykiem: „stój!" usiłowała 
otoczyć powóz, zamierzając się palkami na siedzą
cych. Tylko przytomności woźnicy zawdzięczali po
dróżni ocalenie. Zaciął konie, które przestraszone 
krzykiem i kamieniami, poczęty rwać galopem, 
draby zaś pogonili za powozem, waląc na oślep 
pałkami, nie trafiając jednak z powodu ciemności 
osób, lecz tylko pudło powozu,

Pr?enie3ienia. Namiestnik przeniósł starsze
go inżyniera Jakóba Engelberga z Nowego Sącza 
cło W adowic; inżyniera Bronisława Leśniaka z W a
dowic do Jasła; adjunktów budownictwa: Karola 
Haczewskiego z Nowego Sącza do Wadowic i W i
ktora Pirga z Zaleszczyk do Nowego Sącza.

Mianowanie. Sekretarz sądowy Feliks W il
czyński w Bochni został mianowany radzca sądo
wym w Wadowicach.

Posagi po 225  koron z fundacyi im. Leo
polda Rotlendera, wylosowały onegdaj : Zającówna 
Ludwika, Niedzielska Mary a, Kuczyńska Aniela i 
Modelska Mary a. Posagi te zostaną wypłacone tyl
ko pod warunkiem, że wymienione dziewczęta wjęj- 
dą za mąż przed ukończeniem 30-go roku życia.

Premia H«nr,ka Sienkiewicza. Jak wiado
mo, Sienkiewicz po otrzymaniu minionego roku na
grody Nobla przeznaczył 5.000 franków za szwe
dzką historyczną lub literacko-hiatoryczną pracę o 
Polsce, ewentualnie za przekłady najlepszj7ch pol
skich poetów. Sekretarz akademii szwedzkiej dr. 
Wirsen, któremu Sienkiewicz dal w tym względzie 
bezwarunkowe pełnomocnictwo, w porozumieniu 
z akademią i z uwagi, że przeważna część dzieł 
Sienkiewicza już znajduje się w przekładzie, prze
znaczył ofiarowaną roku zeszłego sumę wraz z pro
centami Alfredowi Jcnsenowi za przekłady Krasiń
skiego obejmujące dwa tomy antologii.

W kościele OO. Jezuitów przypada jutro 
(Niedziela) uroczystość św. Stanisława Kostki. Pa
trona Polski, a w szczególności polskie] młodzieży. 
O godzinie (i prymarya, o 7 wotywa dla młodzieży 
terminatorskiej ze Stów. św. Stan. Kostki, o 8 wo
tywa dla Rady miasta Lwowa, o 11 sumę celebro
wać będzie X. prałat dr. Zygmunt Lenkiewicz, o 
ł 1/, uroczyste nieszpory celebrować bodzie X . kano
nik dr. Jan Slósarz, procesyę zaś poprowadzi J. 
Exc. X . arcybiskup Bilczewski.

Z Czerniowiec nam donoszą: Senat tutej
szego uniwersytetu uznał narodowość żydowską za 
odrębną, a czy wiecie, jak się to stało i dlaczego ? 
Oto studenci żydzi, na tutejszym uniwersytecie za
pisywali się zawsze do narodowości niemieckiej, a 
że jest ich tu około trzystu, przeto przeważali li
czebnie Rumunów, Rusinów i Polaków i małemu 
naszemu uniwersytetowi wielką swoją liczbą nada
wali charakter niemiecki. Kiedy na ich podanie, 
żeby senat uznał narodowość żydowską, władze uni
wersyteckie odpowiedziały odmownie, żydzi oświad
czyli, że wszyscy, jak jeden mąż, zapiszą się bądź 
jako Rusini, bądź jako Rumuni, a wtedy uniwer
sytet straci swój charakter niemiecki, bo kilkuna
stu prawdziwych Niemców nie będzie mogło nada
wać mu tej cechy germańskiej. Władze uniwersy
teckie przeraziły się tej groźby i uznały narodo
wość żydowską.

Awantura na politechnice. Wczoraj przyszło 
na tutejszej politechnice do awantury między stu
dentami i demonstracji przeciw znanemu socyali- 
ście tutejszemu p. Stanisławowi vel. Leopoldowi 
Stanisławowi Leonowi .Brzozowskiemu, który nie

dawno rozpoczął cykl odczytów z dziedziny socyo- 
logii w tutejszej Bratniej pomocy słuchaczów poli
techniki. Oto pojawiła się,«5wydana nakładem na
rodowych demokratów broszura, w której zarzuco
no p- Brzozowskiemu, że przed siedmioma laty do
puścił się w Warszawie haniebnej denuncyacyi i 
wydał rosyjskiej żandarmeryi wiele osób z obozu 
tak narodowego jak socyalistycznego. Większość 
słuchaczy oburzyła się tern odkiyciem nad wyraz, 
zaś studenci socjaliści stanęli w obronie p. Brzo
zowskiego. Przyszło do awantur i podobno nawet 
do bójki. Jak utrzymuje jeden z dzienników tutej
szych, pan Brzozowski podobno nie zaprzecza tej 
rewelacji, a tylko tlómaczy się, iż miał wówczas 
dopiero 2(1 lat, więc nie zdawał sobie sprawy z te
go, co popełnia.

Najwyższa nagroda. Znana zaszczytnie w Ga
lic ji firma węgierskich właścicieli winnic i produ
centów wina S. W . Flegmami i Syn w Abauj- 
szknto została, na międzynarodowej wystawie w Bu
kareszcie odznaczona najwyższą nagrodą: „Grand
pri.x“ .

7- kolei, W  zamiarze umożliwienia publi
czności bezpośredniego zetknięcia się z c. k. zarzą
dem kolejowym i ustnego przedstawienia swych 
życzeń i zażaleń, oraz zasiągnięcia informacyi, do
tyczących spraw komercyalnych i tarj-Towych, od
noszących się do przewozu towarów na szlakach 
c. k. anstr. kolei państwowjmh, objeżdżać będą de
legaci c. k. Dyrekcji kolejowej stacje o znaczniej
szym ruchu towarowym, celem ustnego porozumie
nia się z interesentami. — Delegaci będą przyjmo
wali interesentów w miejscowościach poniżej wy
mienionych. oraz w okolicy7 w biurze naczelnika 
stacyi w godzinach przedpołudniowych, a miano
wicie : w Brodach 20 listopada b. r., w Przemyślu 
24 listopada, w Podwołoczy7skach 27 listopada, 
w Samborze 4 grudnia, w Tarnopolu 6 grudnia, 
w Jarosłewiu 11 grudnia, w Stryju 13 grudnia i 
w Drohobyczu 18 grudnia b. r.

stan powietrza. T. o godz. 7 rano - f  3 R. 
w poi. ~f 6 R. Bar. 7G3. Spada. Pogoda.

Z poufnej rozmowy.
—  Mojem zdaniem, jeśliśmy wybrali Pępkow- 

kowskiego prezesem —  powinniśmy7 go toraz słu
chać.

—  Oho! a pauu kto to powiedział. Czasem wy7biera 
się prezesa dlatego tylko, aby było na kim psy 
wieszać przez rok cały.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. D ziś : po

południu „Zemsta," komedya A. hr. Fredry (ojca), 
wieczorem „Przyjaciel Fryc," opera Mascagniego.—~ 
W  niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia," baśń o- 
perowa w 3 aktach Humperdinka; wieczorem „La 
Bestia," dramat J. Żuławskiego. —  W  poniedziałek 
„Tak, albo nie!" komećlya J. Bernarda i A. God- 
fernaux’a. — W e wtorek (wznowienie) „Boccacio," 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Suppćgo, z panną 
Miłowską w roli tytułowej. — W e środę po raz 
pierwszy „Pani Walewska," sztuka w 5 aktach 
przez Waci. Gąsiorowskiego i Ign. Nikorowicza. — 
W e czwartek „Boccacio," opera komiczna.— W  pią
tek „Pani Walewska".

Repertuar teatru krakowskiego. W  ponie
działek „Dożywocie," komedya Fredry.— W e wtorek 
„Sherlock Holmes," komedyTa Conan Doylea et 
Gilleta. — W e środę „Rewizor z Petersburga, ko
medya N. Gogola. — W e czwartek „zakochana" 
(IfiAmoureuse), komedya Jerzego de Porto-Riche.—  
W  piątek teatr zamknięty. —- W  sobotę ,, Amfi- 
tryon," komedym Molióra, przekład wierszem Frań. 
Zabłockiego. —- W  niedzielę popołudniu „Ach to 
Zakopane," krotochwila C. Kraatza i M. Neala; 
wieczorem „Am(itryon".

Colosseum Hermanów. Od 16 do 30 listopada. 
Sensacyjny7 program nowości: „Slub Jerzego," grote
ska w 1 akcie Arsena Courtier. The Trentanowies, 
sensacyjny7 akt napowietrzny „Seppl Manenneier 
w swojej scenie i w Alpach". Balet Taglioni la 
Matchiche. „Polowanie na jelenie" i „Podróż przez 
Ceydon," wspaniale obrazy7 bioskopu. W  niedzielę 
i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 i 8.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 14 listopada.

(Z). W  stosunkach pieniężnych nastała na 
targu tutejszym ostatnimi dniami znaczna ulga. 
Z weksli zapadłych napływa bowiem do kas 
banku austro-węgierskiego znacznie więcej go
tówki, niż potrzeba na eskontowanie weksli 
świeżo zgłoszonych, nadto zaś rząd węgierski 
złożył w bankach znaczne ilości złota. Przecle- 
wszystkiem rozpoczął on spłacać udzieloną mu 
w czasie stanu ex lex zaliczkę 59 milionów ko
ron, nadto zaś składa złoto na wypłatę kupo
nu grudniowego od węgierskich obligów pań
stwowych.^ Na wypłatę tego kuponu potrzeba 
49 milionów koron, to też wogóle po koniec li
stopada zasilona zostanie cyrkulacya pieniężna 
przez rząd węgierski sumą 108 milionów koron. 
W  związku z tern zanotować należy potanienie 
eskontu prywatnego na targu tutejszym, który 
spadł na 4s/8% , a więc poniżej urzędowej stopy 
bankowej. Cyrkulacja opodatkowanych ban
knotów zmniejszyła się do niespełna .30 milio
nów koron.

Pomyślne wiadomości nadeszły dziś także 
z Ameryki. Na giełdzie nowojorskiej, stano
wiącej główne źródło zaniepokojenia, poprawi
ła się sytuacja znacznie, a wczoraj była tam 
bardzo pokaźna haussa. Na giełdzie berlińskiej 
wywołała ta wiadomość ogromną radość, a 
i tutaj dala ona impuls do lekkiego ożywienia 
się obrotów. Poprawił się zwłaszcza kurs wa
lorów żelaznych, które najbardziej ucierpiały 
w ostatnich dniach.

Z Medyolanu i Genui donoszą o licznych 
bankructwach, jakie tam miały miejsce ostatni
mi czasy. Struna spekulacyjna została tam bo
wiem stanowczo przeciągnięta, to też obecnie 
nastaje reakeya.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra
kowie na Klepam i dnia 16 listopada 1906 r| — 
7j  rynków zbożowych zagranicznych, które w osta
tnich czasach wyższe mają notowanie, wieje ku 
nam tendencja przyjaźniejsza. Dlatego sprzedający 
stawiają i u nas wyższe żądania, gdy jednak kon- 
sumeya zachowuje ścisłą rezerwę, o wielkiej ilości 
transakcyi mowy być nie może i na dzisiejszym 
targu rzeczywiście niewiele ich dokonano po ce
nach prawie niezmienionych.

Sprzedawano : pszenicę białą od 845  do 8-55 
koron, czerwoną od 8-20 do 845 , żyto od 6-GO do 
740, jęczmień od 6-70 do 7-70, owies od 7-70 do 
845, groch zwykły od 8-80 do 1 ODO, groch Victoria 
do 11-00 do 12-00, groch (do siewu) na paszę od 
— •—  do — •— , wyka nowa od 0-— do 0-— , bobik 
od 0-—  do 0-— , kukurudza stara od 0-00 do 0-00 
nowa od 6-40 do 7-90, Cinęuantino od 7-00 do 
7-50, otręby pszenne od 4-90 do 5-10, żytnie od 
5.10 do 5-30, rzepak od 15-00 do 16-00- Wszystko 
za 50 klgr.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
(Depesze poranne).

Wiedeń. Jenerał-porucznik Franciszek 
Konrad von Hotzendorf, komendant 8-mej dy
w iz ji piechoty w Insbrnku, został mianowany 
szefem sztabu jeneralnego. Urzędowe ogłoszenie 
nominacyi nastąpi wkrótce.

Wiedeń. Przybył tu namiestnik hrabia 
Potocki.

Wiedeń. Rząd zezwolił prowizorycznie na 
wprowadzenie jednej partyi wołów z W łoch do 
Wiednia. W czoraj partya ta przybyła, składa
ła się ona z czterdziestu sztuk , średniej 
wielkości.

Fzym. IV porcie neapolitańskim wybuchł 
wczoraj popołudniu pożar w składach, który 
zniszczył wielkie zapasy cukru, parafiny i ró
żnych innych towarów. Zdołano pożar ugasić 
i część towarów uratować. Szkoda wynosi 3 mi
liony lir.

Pelgrad. Wiadomości dzienników zagrani
cznych o obłąkaniu następcy tronu Jerzego, są 
nieprawdziwe.

Berlin. Parlamentowi przedłożony będzie 
kredyt dodatkowy 29,000.000 marek na ko
szta wyprawy południowo-afrykańskiei w ro
ku 1906.

Kolonia. Do Koln. Zitj. donoszą z B erlina: 
Podanie bezpośrednie arcybiskupa Śtablewskie- 
go i kapituły gnieźnieńsko-poznańskiej do ce
sarza z prośbą o zmianę postanowień o języku 
wykładowym religii w szkołach, zostało z po
lecenia cesarza przez ministerstwo oświaty za
łatwione odmownie.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Tocząca się od o dni rozprawa

0 zamordowanie ś. p. Józefy Doktorowej, żony 
stolarza kolejowogo, zakończyła się dziś uwol
nieniem Maryi Stachurskiej i Józefa Węża.

Tyflis. W  okręgu guryjskim niedawno za
mordowano trzech policjantów. Obecnie stwierdzo
no, że zostali oni pojmani przez bandę opryszków. 
Zwłoki jednego z nich znaleziono zakopane w polu.

Tyflis. Do sklepu jubilera Andriazowa wtar
gnęło wczoraj 5 rabusiów, zmusiło właściciela 
do otwarcia kasy, zrabowało kosztowności i uciekło.

Do magazynu sukna Tarajanca wtargnęli ra
busie i zabrali towarów za 3000 rubli.

Kilka uzbrojonych indywiduów wskoczyło na 
przepełniony publicznością wóz tramwajowy. Jadący 
pouciekali. Jeden z pozostałych w wagonie, podda
ny aust.ryac.ki Lebeda został obrabowany. Rabusie 
uciekli.

Helsingfors. W  Bjorneborg skonfiskowano 
około 100 karabinów i wielką ilość nabojów.

Paryż. Biskup z Quimpeo polecił fabry
kom kościelnym swrej dyecezyi, ażeby do i l  
grudnia ściągnęły wrszelkie zaległości z r. 1906
1 po zamknięciu rachunków dały mu pisemne 
oświadczenie, w7 którem zobowiązują się mają
tki probostw oddać biskupowi lub jego zastęp
cy, i z góry protestuje przeciw przejściu ich w 
ręce jakiegokolwiek stowarzyszenia. .Podobne 
zarządzenia wydali i inni biskupi.

Rada państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu zgło

sili interpelacyę między innym i: Pp. Breiter i 
tow. w sprawie odszkodowania od rządu rosyj
skiego dla austryackich poddanych, zranionych 
podczas zaburzeń w Rosyi, w sprawie obsadze
nia opróżnionych miejsc w obrębie wyższego 
sądu kraj. lwowskiego; w sprawie służby urzę
dowej prokuratoryi skarbu; w sprawie pomi
nięcia ruskiego profesora gimnazjalnego Anto
niewicza ; w sprawie uwięzienia zajętego przy 
kolei państwowej Ferdynanda Junga.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
przedłożeniem o reformie wyborczej, mianowi
cie nad grupą 3. Zabrał głos p. Romańczuk.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnia 17 listopada. W . książę Ge- 

droyć z Mostów. K. hr. Karwicki z Rosja. A. Że
lechowska z Kaniua. K. Promiński z Tarnopola. 
Cz. Swierski z Husiatyna. J. Hackensellner z Sam
bora. Eug. Skalscy z Słochania. Dr. S. Reich z 
Turki. A. Link z Wrocławia. F. Herzfelder z No- 
rjanbergi. A. Zahaczewski z Tarnowa. S. Komie- 
rowsej7 z Boiysławia. M. Stkwińscy z Podola. J. 
Geduldig z Wiednia. Pp. Bilińscy7 z Rzeszowa. W . 
Strzelecki z Nowoszye.

HO TEL FRANCUSKI.
Przyjechali dnia 17 listopada. S. Kanitz i D. 

Erdes z Budapesztu. F. Metzger z Husiatyna. N. 
br. Enis i F. Fritscb z Drobowyża. N. Herzig z 
Przemyśla. 0. W idąjewiczz Wołcniowa. G. Kntsche- 
ra z Berna. R. Wellmann, M. Pollak, J. Ongert, 
M. Kirchner i S. Hausner z Wiednia. J. Schenker 
z Przemyślan. S. Muller z Turki. B. Griuibaum z 
Frankfurtu. A. Eiger z Reichenbergu. G. Hable z 
Rawy Ruskiej. F. Mestitz z Pragi. M. Mroczkow
ska z Sanoku. L. Niewiadomska z Rzeszowa. L. 
Mayerowa z Warszawy. J. Krzysztofowie/ z Arta- 
sowa. Z. Frankowski z Boiysławia,

Rubryka ta 
ona za

N A D E S Ł A N E .
nie p och od z i od  R edakcyi, nie bierze 
nią na siebie żadnej odpow iedzia lności.

też

j»st i jwwoda zxciee<SlfWTO 
priyrsądetoia Kałhrtln*ra nadzwyczaj 
wnatczną, przysparzającą zdrowie I 
wobec czego posiada nieocenione zalety 
dla kłidcjc gospodar i lwa domowego!

Kupuje ten artykuł spożywczy **- 
leży wyraźnie wymienić nazwę KitV 
rei nera oraz żądać tylko oryginalny ci 
pakietów zaopatrzonych ztakłe* 
o c h ron n y m. K $S ad t * rob o sz: z K n elęrp

c

U-AA:
ligi

r U i ? f  i u f : •— ^=:>-— l/ii W t y —

m u l M

Przez lekarzy w.c-k kr* lr .ij ja k o  w p rost i .e a ln y  środek 
p ra -c-w  cłife -lm żen iu  zs l-on iiy  

Skutek zdumiewający ! —  A Y s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

V f 7 r r '2 l «  d o  n ó L y c i a .

Niezbędny krem do zębów.
U trzym aj e z ę b y  b ia ło , czysto  i zdrowo.

Zakład dra Eug. Piaseckiego
i l .  T r z e c i e g o  M s j a  I 2

M & iił iw yk ly , B!ok<ryctii7 i w ibracyjny. G icn & łty k ., 
lęggąicga, ortopedya. N ow . aparaty Jrd.od 2 do 7 poy.nł

Dr. Greliiiski
c r d jL u  e w ch o ro b a ch  nerek  i j ęoh srsa  4 r ó ,r ir .o c * o w jo b )

obecnie ul. Akademicka 8  od 2 — 4 .

N ie z r ó w n a n e  w

prawdziwe 
jedynie Ł

!860.\ 
T.PAP.MĆ 

tJlHEP6YPri\
z m a r k a  

T r ó jk ą tn ą
Zakład okulistyczny

Dra i  BURZYŃSKIEGO i Dra l JAWORSKIEGO
b. długoletnie!) asystentów kliniki ocznej uniw. lwow. 
we Lwowie, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry) 

Leczenie cierpień ocznych 
Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.). 

Dobór szkieł. —  Wstawianie sztucznych oczu.

Wiedeń 17 listopada. (Giełda towaro
wa.). Cukier 2015— 2025, 20'20— 2030 (stale).— 
Spirytus 43'GO—4340 (ustalony). — Nafta ga
licyjska bez zmianj7.

Budapeszt 17 listopada. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień 14’90— 14'92, na pa
ździernik 15-50— 15'52; żyto na kwiecień 13-26 
— 13-28 ; owies na kwiecień 14'70—14'72. — 
Kukurudza na maj 1907 r. 10'32— 10'34. — Rze
pak na sierpień 26-80—27-00. — Oferty: mier
ne. — Chęć kupna; mierna. — Usposobie
nie: słabe. — Pogoda: zmienna.

b  Aj l- A* -■ '--i o  4 * t. rrT-rs.*i.i

Giełda południowa (godzina 12  minut 3 0 )  
Wiedeń 17 listopada.

Marki 117.66, renta majowa 99.10, węgierska 
renta koronowa 94.95, akcye: anstr. zakł. kredyt. 
676-50, węg. zakł. kred. 813-50, anglobanku 314 50, 
unionbanku 565-50, bankyereinu 557-50, landerbanku 
443-50, kolei państw. 676-00, lombardy 172-75, akcye 
kolei Elbethal 451.00, fabryki broni 566.00, tytoniowe 
426-00, alpiny 605.00, Rima Murańyi 567.50, prag. 
T. żel. 2670.00, losy tureckie 164 00, ruble 253.50. 
Usposobienie: silne.

5*/0 renta rosyjska na r. 1906 83.95.

L w ć w  17 listopada. (Z izby handlow ej).
Obliczenie w  w alucie k oron ow ej
A f e f j - e  za 100 K . : K olej gal. K aro la  L udw ika po

400 K oron  — .—  d o  K olej dw orsko-C zern  -Jaska
po 400 kor. 579 —  d o 586 .— . Banku hipotecznego p o 
400 kor- 568 00 do 576-00 A kcye garbarni w  R zeszow ie  
po 400 kor. — . -  do  — . —. T ow . b u d ow y  w agon ów  
w  Sanoku p o  500 koron  —.—  d o 300 ’ — • Banku dla 
handlu i przem ysłu p o 400 k 160"— .

I . i s t j -  z c s l a n n e  za 100 K . : Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w  50 lat. z 10 proc. prem . 110 00 do 110 70 
4 i p ó l proc. los, w  50 lat 1 0 0 2 0  do 100 90, 4 p roc . los. 
w  60 lat 97 20. d o  97-90. Banku kraj. 4 i p ó l proc. los w  
61 lat 100 50 do 101-20. Banku kraj 4 proc. los w  57 lat
97 70 do 98 4-0.— T ow . kred. Gal. ziem skie 4  proc. (I em i- 
sya) 99 30 do 00 00, 4 proc. los w  41 i p o ł latach 99 30 
do — , 4  proc. los w  66 lat 97 30  do 98 00.

O h l iK i  za 100 K .: Gal. fund. propinacy jnego 4 pro.
98 50— 99 30. B ukow ińskiego fund propin. 5 proc. 102 00 
do — '— . K om . Banku kraj. 4 'ą ol0 (3-ej em isyi) 100.70 do 
10140 . K ole jow e lokalne Banku krajow ego 4-procentow e 
po 200 koron  97 '00  do 97 70. P ożyczki kraj. z r 1873 
proc. — .—  do — .—  4 proc. z 1893 r. 97 3 0 — 98 00, m ia
sta L w ow a  4 proc. 95 '80  d o  96-50, 4 %  bez podatku 
(konw ers.) 98 10 98.80,

M e n e l ,* .  Dukat cesarski 1P 24 do 11-40. K apoleon - 
dor 19 00 do 19 25. 100 ruble rosyjskie papierow e 2ó3 ’00 
do 255-00. 100 m arek niem ieckich 117 30 d o  117 90

Ruch pociągów kolejowych
w a in y  od 1 maja 1906 r według czasu środkowo-europei- 

skiego.

Priyebodią do Lwowa :
Z  Krakowa: 2.31*, 1.30, 8 -40 * 6.50*, 8-45, 5.25, 9.80*  
Z Raeaaowa: 10.85.
Z Podwołocaysk na dworzec głów ny : 7,20, 11.45, 2.20,

5.50. 10,80*.
Z  Podwoloozysk na P odzam oie: 2 OB, 7.0t>. 11.85, 5.25, 

10.12*.
Z Czerniowieo: 12.20*, 1.40, 6.10, 5 .45 , 9.05*.
Z  K ołom yi: 10.05.
Ze Stanisławowa: 8.05.
Z Bawy i Sokala: 7.50.
Z  Jaworowa: 8.18, 4.87.
Z Sambora: 8 .15, 1.50, 9.20*.
Z  Ławooanego: 7.29, 11.50, 10.50*.
Z Tuohli: 3.55.
Z Bełzoa: 4.50.

Odchodzą ze Lwowa:
DoKrakowa 8 .2 5 ,12.4B*, 2.45, 4 05* 8 .35 ,6 .8 6* , 11.0C* 
Do Bresiow a: 4.05
Do P oiw ołociysk  z dworca głów n ego: 6.20, 10.56, 2.21, 

6.15* 9.50*.
Do Podwołociysk z Podzamoza: 2 . 3 6 ,  6 85, 11.15, 6.37*  

10.08*.
Do Czerniowieo. 2 51, 2 .4 0 , 6-15, 9 20, 10.40*.
Do Stryja: 11.80*.
Do Baw y i Sokala: 7‘25 .
De Jaworowa : 6.55, 6.00*.
Do Sambora: 8.55, 4.16, 10.61*.
Do K ołom yi i Żydaezowa: 3.80.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05*.
Do Ławooznego; 7.80, 2.80, 6.26*.
Do Bełżca: 10.45.
Do Stanisławowa, Czortkowa H usiatyn a: 9.10*.
Do Janowa 8.14.

Uwaga. Pociągi pośpiesrne drukowane są literami 
iłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
aoona liozy się od godz. 6 wieczór do 5 min. 69 rano.

Magazyn Futer M. A. AUGUSTYNA we Lwowie f -,
C j l  * /  k ich  rodaa-

uMca Teatralna 7 (naprzeciw głównego wejścia do kościoła katedralnego) ja ch

.Futra. G arnitury, Czapki, W ierzchy <1© luter, ja k  rów 
nież tutra nieprzem akalne <1© automobilów7.

Cenniki na żądanie gratis i franko.
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P A T E N T Y
i o ch ron y  C I W Z O R Ó W  w szy stk ic h

k ra jó w  w yjed n yw a i s p ie n ic ie

M. 6 E #|  ̂ H A U ss,
Inżynier i aaę-ay rażony rzecznik p*tentc wy w e  W ied n iu .

V H , S le b e n s te r n g a s s e  7  (D*pr*eoiw o. k. urzędu patentówego). Adres 
*eJi gra '" in y : „Prc tektion" Wiedeń. Telefon mii i*ki Nr. 9.707.

[areszcie właściwe!
Tak zawoła niejedna matka, gdy zcbaciy, 

jak jej uradowano dzieci bawi;, »ię podarowaną im 
kctwiezuą skrzynką budowlaną i jak a pod ich 
msłyoh rączek ooras piękn:ej: te powitają hodowle. 
A gły dalej «po»tr«eie, że jaj di eoi inne swoje 
rabiiwti runo ły -o k ,ti i ie zajmują tig tylko 
wapanitłemi kotwicznemi budowlami, wtenccas 
powie alusanie, ie

— Kotwiczna
skrzynka budowlana

tut nie tylko D ardzo p c u c t j ą c y m ,  ale i n a j- 
tan u y m  p o d a rk ie m . \7-syttkia prseto rna- 

■ tkom, które pragną irobić równie pomyślny wybór todarkn gwiasd- 
H  kowego, gorące polec jaw, aby CZem prę dze] zażądały od F. A d .  
/  R ich tera  & C le .,  krok ni * oi-njeh i azambel»ń*l ich dostawców 

i '  w W ied n iu , I. Opsrngf"** 16. rajnowsiycennik kotwiemyoh skrzy- 
cek budowlanych i nowych Ricł tera u k ła d a n e k , iby w aupsłBym 
arokoju wybrać mogły odpowiednią skrzjrką budowlaną. Ten begato 
iila.trowany cennik rawiera saca gółowy opia laidej pojedyńoaej 

k  sk-zyaki i objaśnienie mądrze pomyślanego aystemu dopełnień, który, 
p r  nmożliwi > s y s te m a ty c z n e  p o w ię k sze n ie  każdej k otw iczn ej 
~  sknynki budowlanej

D rob n e  o g ło s z e n ia . ®
0 0 @ @ @ @ @ ® 0 & @ ( 3 d & @ & S O O

■ | a  Mączka Kneips^ska s | s

Świeży miód deserowy
kurtcyjny, najlepsay, twardy lub płynny 
(patoka) a własnych paiiek 5 kg. 6 ker. 
60 bal. franco. K o rze n ie w lo z  em na- 

uoa. Iwanoaany.
k a p ita liśc i

i posiadacze ieaów, aecbcą zażądać nmme 
rn okaaowego „Gazety uandlo !ej“. ss  
Lwowie A bonament od daiż do końca 1907 
włąsanie l  rocznikiem finansowym wynosi 

4 kor.

dla dzieci.
Wątłe, słabowite i n ied o k rew n e  d*ie 
ci można prędko wzmocnić odżywczą 
mączką X. Knsippa. — Dzit wcząt-. oier- 
piąoe na bledn.ee, s z c z u p łe  chłopaki 
odzjskują enerj,' j życiową i kolory twa 
ray już po uiytiu kilku pudeł sk. — Ko 
bi~ty karmiące, e h o r ty  na ż o łą d e k , 
osłabiani, r e k o r w  te r  ~encl, ataroy 
podupadł, znajdą ratunek tewuy wmąoz 
Ca X. Kn ippa. Cena pudełka 2. kor. SC 

gr. Ganer, Rsp. Hyjien., Instytut.
O s o - a  inteligentna im n ih js  »bo 

wą»ku jako av»ędozyni domu. Posts- 
remnte Z . L . 5 8 .  Lwów.

Z powodu
zmiany lokalu *nrscdaje kołdry i mate 
rtne , o zn iż  p ych  c e n a c h  Józef 
Sehuster Lwów, Kooernika 5. Przenoszę 
sklep na nl. 8-go Maja 1. 5, pod firmą 
-Tóssf Sebuster i Kasin, erz Trozyski- tkład 

mebli, djwanów i pościeli.
Pie.-WSZ-B Centralne biuro łauczy- 

o'elskie Bodyńskiej Lwów, Rynek pasaż 
Audriolego, polooa również wszelką do 
borową słułł.“ miejską i wiejską.

P an n a  wydoskonalona w kroju, ssy. 
oiu sukien damskich, dziecinnych i bieli
m y pra. jmie miejsce w domr powaii 
nym. Łaskawi zeł isenia „Zdolna' poste 
rest. Lwów.

Z  d o b r e g o  dom u irtelig- tna, wy 
kkitełcona w>i zzawisiika poriuku.a miej 
sca lektork , towarzyszki na prsyohodnią 
lub sającia biurowego. Rekomeadaey* 
"Stlubas. Oferty biuru Sokołowskiego 
Ludmiła.

E. Zacharska, p. Rzeszów
Q Q ^ Q 0 Q Q O © O Q Q Q Q Q 0 Q C O

Kestauracya
Starego Teatru

W®

sC % < y z -

K i , a i > ó « ¥ , i j g ! e l l n i ś 3 k a 2

(narożu. PI. Szczepańskiego)
otwartą została

w salach ozdobionych i urządzo
nych przez Tow. Polska Sztuka 

Stosowana

i ) v i  i i , a  C)0 - t A A ' A \ x c  w .  a /d ;  j i  c - t - a d i a  £ ja i :  ly d d /ii

lU l/ SZ f l 0 ‘{055ZOO  Wf\i(fTKOvVlE

Znakomita pi6f*s;orządna kuchnia
Ceny przystępne.

Cud świata!

I W
K

% r
r  i.|

Prty kupnie prosimy uważać na ochronną markę kotwicę.

3
O
3
©

S la . w o f* s l :u  P i n r .? ,

„ l o , i o p o l “

© Akc. fabr. wyrobów woskowych i świec §
^  w Jungbunzlau w Czechach ^
O  po'cca dostojnemu klerowi swoje aasacaytnie anana, ś c i fe  podług pn epi- Q  

aów litnrgicznyoh w ykorare fahrjkkty a m ianow ioe: Q
O  l*t> Ó w ie ce  w ą tk o w e  na e ita r z e  a prawda ./ego egipskiego wosku O

pszczelnego po K. 4 '80  aa 1 kg. 
i j n  „ „ „ 2 prawdziwego węgierskiego wosku
‘ 3  psteaelnego po K . 4 10 aa 1 kg.
O  » » » » ' - ■  prawdriwsgo węgierakiego wosku
0  psacscluego po K . 4 ta 1 kg.
0  Ó w i e c  W O U k o w e  k o ś c i e l n e  am oszane z woakiam kroplistym  po K . 
o  . 9 '€0, 6'20, i 2 80 za 1 kg. a d ożitk iim  wołku psaoaelncgo
0  Ś w i e c e  k o ś c i e l n e  c e r e z y n o w e ,  t . sw. ów.cce > wesku sxtuciu .go  
*3 do *°ńsaego ożwietleniu, prsy pr cesyacb i pogtsebaob po K . 2 '— ta  1 kg.
. 5  I a S te a r y n o w e  ś w ie c e  k o ś c ie ln e  l«w < «{o  gatu n k i K . 1 44  g
0  „ „ Z W lerctad l. w pakietach po fO I gr. b 72 b. Q
Q  w pakietaob po 4-50 gr. a 18 L Q
0  Świec* pasuhalue, tryan^sle oad..bu® żwiees używane podoaał pielgrzym ek, 0  

oh aoin i komuaii. awykł* i ałobne ztoeski WGskowe di aspalauia, knoty 0  
0  do wiecinyeh ogni, iw iatełka nocne, trocicaki, lak i m ydła różnego gatun- 0  
O  kn po n»j'ańzzych  cenach i pierwszej jakości. 0
O  Oeny te rotumia się przy od urae najmniej 5 kg. świec wotkcwycb O
r)  franco opekowan-e i dostawa do kat Jaj stucyi kalejot-ej lub pccitow . —  O  
0  p riy  rachunku rooiu^m , prsy interłssoh gotówkowych «a towary woskowe 0  
O  i jere*yrow e 6 %  sl.outo k .sow e. W o ik 1 kropi, prsyjmuje się po najw yż- 0  
O  ssycb cena h w rachunku wzajemnym. 0
0  D c s ta w c y  U r tę ilć w  p a ra fia ln y ch  i k la sz to ró w  M o n a rch ii O  
0  A u str . i fę g . *■%
0  ! !  O d d a le n ie  nie etanow i p r z e s z k o d y !!  0
t ? © O © 0 0 e © 0 0 0 0 C 0 © ^ d B© O  0 0 © O  Z O O C  3 G C  3 0 0 0 0 ^ 0 0

Gratis otrsyma każdy następujące prred 
m oty rso 'prasa mój aklad sprowada 
sobie eto pięknych wartościtwyoh po 
catówek ta kor. 5. 1. Prawdaiwy aawaj 
cartki aegarek Roskopf patent, a t ayie- 
tnią gw&rsncyą n u  a p;aiacrBym łań 
cusskiem, 1 isdwahcą krawatkę męską, 
niklowy kalamara, pięcioostraowy soyao 
ryk argieUki. Oygarnictka a hursatyni 

i toahtka. z burss-tynu.
Wys. łka za pobraniem lub gotówką (ta 

kże w markach).
R. Wolf Dom eksportowy 

Piel.U Nr. 12t>. Auotr. Saląsk. N B. Prsy 
o„bicr*e dwóch piciek dostarci am grati 
angielską braytwę albo 6 płóoieanycb 

chust-: k do nosa.

Marka ochronna:

„Kotwica"

dla urzędników, oficerów, nauczycieli, itd 
ilzmoi tne konsoreya osactędnoiciowo- 
oożyozkowe Stowsrayskenia urzędników 
udaielają pod jak najdogodniejszymi wa- 

nkami także na dług-terminowa spłaty 
pożyczek osobistyvh Adresy kunsorcyj 
podaje beapUtnie Z e n t r a l l e i t u n g  v* e s  
ć S e a m t e n - V e r e i n e s ,  W isn , I., W ip -  

plingcrsiras/e 2!i,

Liniiiient. Capsici comp.,
zastąpienie

Pain-Expelleru3
jest powszechnie znane jako wy
śmienite, bóle uśmierzające na
cieranie; do nabycia we wszys
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
J u l .40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „Kotwica 
wtcncza. jest pewność, że się 
otrzymało w y ró b  o r y g in a ln y .

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwein“  w Pradze, 

u lica  E lż b ie t y
Nu. 5 nuw y. 

W ysyłka codzienna.

99GEHA“

ŁTa. jesie ń , i  stira f

dla daśed
U B l l i ^ K A ,  P Ł A S Z C Z Y K I .  S U K l E K K l ,  
U I E l i a S A ,  O B U W IE , r o S f f Z O S Z K I

Kompletne wyprawki dla nlemowRąi
.&o’eea jsdyny m agasya kompletnej konfekcji diiscinnej

Karoliny Szydłowiliej
we Lwowie, ul. Akademioka I. 12.

Teatr rozmaitości 
L>ependence Bristol G ościnry wy»tęp 

K s i ę ż n y  R o j
Dwie sensacyjne komody#. Program familijny Początek o go !t

■ h.
- 1/,-

M o w o ść  « !e k to w n a !
A N I O Ł K I  Z D Z WO N K A MI  NA D R Z E W K O

T- wała czdoba r  .oraotełka, £0 cna. diugt. G «a?an«ya ta  praw. fonkeyou,

Najpiękniejsza i najnowsza ozdoba drzewka,
która powinna i ]  tnschodiió w ksżdei 

chrseściańaki*j familii.
C sple powietras wytwaraane trzema 

świecami obraca kcło trybow a; cmoco  
w n e  ca u-m  gałki uJeraają w 8 Laaonki, 
które wydają bardzo prayjeoiny odgłos 
nastrajsjący urooryśoie tak młorijch jak  
i starsaych. C»na razem a kartonem i spo- 
■obem użycia w ynoii t góry frano za >it

K. 1*50
8 sztuki . . K 4 —
6 „ . . X . 7 £ 0

12 „ K. 18-50
Za zaliczką o 20 bal-rty więcej. Z aa- 
mówieniami p ronę s ą i g i i t m ć da firmy

Hanns Konrad
Pierwsza Fabryka zec arków w Briix Nr. 2073. 

R zęchy).
Kat*l g aaói o £00 stronach, xawiera:ą- 

oy 8 000 wtórów w;syłaaa każdemu ns ży-
OŁeaia d .rmo i opłatnie.

■ ■ ■ ■ S I
■■■ s,

H tndel -*a ło  to n /  »  r . 1 7 8 ^ .

F ryderyk  Srckubuth i  S5p.
Lwów, Rvnek ^5.

Jedyna krajowa fabryka świec woskowych i blichowania wosku
poleoa

i
Sto-Ś w le r e  woskowe białe i ozdobni# malowane, raschały , Gromnice, 

eski rojkowo, Buku ty do ćwiee i ołtaray.
G łów ny skład najlepsjych świec stearynowyoh fabryki „ A P O L L O "  

^ la b n e g o  w yrołu  najpiękniejsza i najlepsz-*, n> gr nona medal, mi zasługi
M A S A  K A U C Z U K O W A

do iapuszcza.ua podłóg w pięciu cdoieniach Pudułko w ystarciające na du
ży pokój Kor. 2.

r r iż D  LIPO W IEC Jedyny środek przeciw kaszlowi słoik duży 70 ct. mały 4 0  ct,

Najnowssyra wynalazkiem w twoim ro 
dtaja jest patentowany korkociąg „Ge< 
h a ", którego meehanisui jest tak orygi
nalny i praktyczny, że „G e h a “ ndobył 
aobie w krótkim czasie, w  całej Euiopie 
cgólne uznan e i Nie wymaga on wcalp 
trzymania w rrkach flaszki, gdyż lekkie 
naciśnięcie boctnych rsmion korkociągu 
ohoćby prze* małe dziecko Ino słabą 
osobę wyk».nace, powoduje natychmiasto
we i spokojne wyjście koika nawet e naj 
silniej ras >pt,nto aanej butelki! „G eha  
jest ae stuli, niklowany i łapakoweny w 
ład nem ju d 'łk u . Pr*es«ło 200 listóv. 
uznania! Zupełnie odpowiedni na pro 

ICnty ! Oeoa kor. 2 40.
De nabycia w pierwszorzędnych hacdlach  
łelaanyoh, galanteryjnych, nożowniczych, 
porcalaay :  zastr.w stołowych lub u ge- 

ner-.lnsgo zastępcy

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

Sale i gabinety, których piękność u- 
znała cala prasa polska, nadają się

i zebrania towarzyskie, uczty! 
zjazdowe, zjazdy koleźeńs Ję 

selne i t. d.
Piwnica zaopatrzona w  najlepsze 

wina wszelkiego gatunku.

A. Bauer
D  derżaiuca restauracyi Starego teatru. 

ScJironisJca przy MorsJciem 07cu.

E

■ A B E Y K A  M A S Z Y N ’
i  o d łe w a rn ia  ż e la z a
S B £ B V A  i Sfii w  0 'tyn i

w y r a b ia

W oddziale 1. Budowa maszyn:

Kredyt osobisty

na-Masayuy porowe i lokom obile do rachu zapom oca pary nasyconej przegrzane; 
dtręczajitce najwyższy oszczędność w materyale opałowym.

Urządzenia browarów, gorzełń, fabryk drożdży, tartaków, -ntrzędaia do głębokich 
wierceń, urządseziia rzeźni, młyny i t. p.

Kompletno urządzenia transmisji w fachowom wykouaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale T. b. Budowa maszyn rolniczych:
aS o
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Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, mły a ki do czyszczeni* 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

oi-o

s i l
tó t*.>>.® ► U M

O
D- • •

1

ci M

e i i  ^

J. F. Kletzcńskl
we Lwowie — Sykstuska 16.

Odezwa
do PP, Właściciel: d o k  i podobcych,

Dla udzielenia porady co do od
powiedniejszego i najlepszego uży 
oia moczarów, mokrych łąk i po
dobnych gruntów, oraz melioracyi 
istniejących stawów, na raoyonalne 
rybne gospodarstwo.

Przedkładam plany i kosztorysy7 
i zajmuję sie kierownictwem, za 
pobrar ?m tantyemy z dochodu, 
pod gwarancyą n a j m n i e j  15*/B 
wkładkowego kapitału. Na łaska we 
zgłoszenia udziela bliższej wiado
mości.

Jcrjy Stonawski
bjły  dyrektor O- iynacyi 

w Chorosłhowle, kcło Ta-no pola.

«.5L5 n. ^  
ou

£

m

*  £  «  
5  © 1 
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W odci II. Komanda żelazna wyposażona w instalaeyę pneuin.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty 

konstrakeye żelazne, raklady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa' 
oia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III, Odłewarnia żelaza i metali,
budowlane podług własnychOdlewy metalowe i żelazne maszynowo 

nyeh modeli, aa do wagi 5000 kg. jednej sztuki
u a d e s t e '

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aprra a dla gorzelń i  browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i  t .  d.

Z a n ie  >zk ały W*Z- n i w t  nia dla nas przy jm uje  la k i*  n asz  lntvn in* p. H enryk K aazaiioilba^en,
L w ow ie  ul. Z y ó l ik la n tc r r  I 3 7 .

Księgarnia Polska

%
i

JOśńl  j$ L . @  A l k

Piericieałcj 

a a r ę o i j  n ow o, o b r ą c ik i, 

« ip iTki śL /bce, erabro .t-jło-wa 

(Draędowoia c.co.tcwis tj 
koDiplatae w .-prawy w kaset

kach, o/aa WBicikie biżutarye 

poiaca Jan i t r z y ę s e  

jubiior, Lwów, Hotel 

Suropejeki,

we I .w c w ie , n i .  i k a d e u i l c t a  
poleca diioła podagegiczne

R E B S S ^ R A
do ha/Jzo prędkiej i najłriwiejazej nauki 
Obcych Języków , bez t.juezycieia, 
1 objaćmioniaiu w yr/ow y i kiociam , p. t.

P o l a k o  -  n i e m i e c k i  Kura 1- 
say K. 2.10 —  kurs ffi-gi K . 4.80 

P u l e k o * F r s n c u s k l  kurs I -w y  
K . T 60, kura Il-sęi K . 9-fIO. 

P o t a k o -A n g le l f f l l t l  k u is i-sz y  K . 2 -24, 
kura I l-g t  K . H-60. 

F o le h O » l5 o 8 y J «  sil kurs I-szy K. 4-2C 
kura IT-gi K.. 5 ‘40. 

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  a roa 
Ł*ówkami anpdokkiemi K . 1 80,

KGNIEWiCr
Lwów. ul. Batorego -:2. 
W yroby kc sap kar s l ■>, 
Meble bembi-iowe, wó-j 
*ki dla daieci w  ol- 
bizym :Ei wyborze ba- 
jeesuie tanio w znanej 

fabryce A .  K o n lo s f f io ia , |
Ilustrowano cenniki franco.

Filharmonia Lwowska.

IHe EoyaS Yio,
Dzisiaj w niedzielę dnia 18 b. 
n rrrro  gndz. 3-ciej i 8-mej“

m .

Owa galowi przedstawienia
ze senzaeyjnym

a.a f.prrrrji'gŁT q
s-W-iflip «'*■ /  :>Ts' Uf..- '

Kaide naśladownictwo będzie, karn ij ścigana.

JuJjsic j p i i p  jsst 1 3  H§rj!ip
t'(Iko a aieloną nar’ ą sukoLnio-. Prawnie oi:ł.r niony fJławuy

Drogramem 5
a ?)

d.tychczas we Lwowie niewddzianemi atrckkcyami.

ty BIIżlUg szczegóły na af}sz.sc!i. J
e@@©@@ i @@@W

• ju ych :
specja lna  flaszka s pL.tOLto-?;ac.eia a&mkni^cieni kor. 5 franko.

•Hrrfio maść Cfityfuliosa oirdlaia loaaa
jako „Non plus ultra'-', przoeiw uszystkioi najstarszym ra
nom, aapali-niom, akslecacniom, absoesora i Trrzodom różnego 

rodzajn. Cena: 2 .Joiki k. 8 60 fr/ nco wysył > tylko aa popr»edn:era zepłacenioro 
lub ta  pobrenirm pooito-wem A p t e k a  A .  T h l e r r y  In P r e g r a d a  bw l R  o -  
h lt S C L * £ r u e r b r U R « -  Brosiora z ty -ią /em  oryg piseunyoh podaięfcottsń darmo 

i franan. — N abyć można w k źdei aj tece »it;V.S7.ej i w drosneryaoh.

Leśnik egzaminowany
i  >3ła£o’ et ią praktyką w triąksaycb ma 
jątkaeh obanajcm icny a w u lk ą  m»u>- 
pulaoją wyrobów i kaHnrowania lasćw, 
w środuim wieku, P>-lak, biegły w jęay 
ka polaiia:, ruskim i niemieokim w sło
wie i ] limio oaa u 1 u .e  r 3 ) * / f  h m l r n  
p o a s d y  Z g łon e-iia  ped „ t e ć n f f l  
Biuro D zienni (ów  B a k o ło w sk le g o  

Pathż Ha usn tna

Śrefisl 3o fartoiania fWi „ E f f c h t o r " ,

Pr7eprowadzenia
pat w o-y 6 i 8 m etr,

G w aranoya za całość.
62 własnych wo»łów m eblow ych

regentów.

CAROiJELLINEK
W l.d e ń , S ch u tlen rln g  3 7 .

Budapeszt, Arany Janos utcza 84. 
Składy do prz.ohowania mebli. 

Lw ów , K o śc iu sz k i 18 .
Telefon 4<;8.

E  Linka prBYfitle ch ro n io n y  (nic trujący)
piemiowuny iło trm  medalom, krzyżem honorowym i honoro- _  
wym dyplomem: Wiedeń, P i.ryi i Londyn, diu zdrowia i skóry pod *® 
gy arateyą nieszkodliwy, farbuje posiwiałe i rudo Kłosy na głowie, 
brodzie i brwiach tm ale, na c arno, ciemne brunatno, jasno 
brunatno, jasno-blond i ciemno V ond, nie traci koloru przy 
niyt-n, ani też w kąpieli parowej W ielbi karilpn z łr  2 . —  
P róbne pudetku z łr . 1. P r z e s y łk a  p o cztą  15 kr. — 
Sm cłcwa w<da d> włosów. Jrdynie skuteczny środek prseoiw 

wypadaniu włosów  tw orseniu cię łuski. TFlasska kor. 2.

JE gt Wj ST m  W&L
fr y z y n r  1 s p e c y ó l l s l a  farbowania włosów. W i e d e ń  I. Spiegelg ,.-o  19,
Tis k wis Dorothe am. bkład we Lwow.e H. R u bel apteka p. srebrnym orłem. 

U ra lem  Z ygm un ta  R -jck e ra .
ssi

M&tśff,
Z mjwyźsztgo rozkazu Jego f p M  Ces. i Król. Apostoł. Mości

X X V . c. k. lo to ry a  p a ń s t w o w a
dla celów dobroczynnych wojskowych

T nławfl ho .iedyna w Austryi prawnie dozwolona za- 
L U t t l j f t  la »  wiera 18.389 wygranych gotówką w łą
cznej kwocie 5 1 2 .8 8 0  kOPOJl.

Główna Q ( T > r |  A A A  koron 
wygrana w v v t v v v  gotowką.

Ciągnienie nieotl v̂ ołalnie 20 grudnia 1900
Los kosztuje 4 korony.

Nabywać można w Oddaiale Państwowych Lotoryj we Wiedniu III- 
Vordere Zollamtstłasae 7 , w kolekturach loteryjnych, w trafikach, w ur«9- 
dach podatkowych, pccztuwyoh i kolejo*y?h. * kantorach wymiany 5 
Plany gry kupujący otrzymują ęratia. — Praetyłks, loaór wolna od opłaty 
pocztowej.

C . k . D y r e k c y a  L o tery jn a  (Oddsiał loteryi pańottw.)

Z E K 8 P I R
Wybór w T. tomach 

—  P o  zn iżo n ej c e n ie  It  1 0 . =
T R E Ś Ć : BąB-felan. — Juliusz Cesar — Antoniusz i Kleopatr*. — 

Król Jan. — Krui Ry»sc-d II. — Król Henryk IV. — Król Henryk V. 
— Król Henryk VI. — Król Ryszard III. — S n ncoy letniej. — Opo-| 
wifść zimowa. — Uursa. —  Stri cone zachody miłosne. — Ew j pano-' 
wie z Werony. — Komedya omyłek. — Ugłtakauio a kutnicy — Ku
piec wenecki. — Figle kobi t. — Wiele hałasu o n-o. — Jak wsm si-j 
podoba.— Noc trzech króli — Wssyrtko dobre, co się końcsy doi rzo. 
Każda sztukit zaopatrzona jest objaśnieniami Dr. 3 .  B:'oge'eitena. j 

ł *  W y d a w n !c tw » K się g a rń ! P o lsk ie j w e  L w ow ie.

T a k  2a c h w a lo n e ( Singera maszyny ło szyci* i haftu przez ajen
tów Tow. prurkiegu są starego tysteiuu wysiłego z ufyoia, które co do 
wyhoń xi nia, jakości, jak również najnowszych ulepszeń uio wytrzymai% 
k.-nkurencyi z maszynami, które trajmaa na (kładzie. Prowadzę h ud*1 
od 68 la i bez pomocy natrętnych i jentów, Ostriegam przed ajentam któ
rzy ta sweje p iśredniotwo otrzymują od 20—30% prowizyi, kupujący 
lichą i drtg> zapłaconą massynę pod nrawą Oryginalna.
Plerwrzy I najw'ększy w kraju Skład maszyn do szycia, któ

ry nio posługują się ajsntami.
JÓZEF IWANICKI

L w ów , H otel Z o .- ia  mechanik i »pocyŁ,lista.
pros1 ę żądać cennAów.

Rtoredak odpowi^dzklny W a c ł a w  M c s ł o W S k i . Papier z fabryki Braci F'ałko\VHkkh Z drukarni E. Wi ni irza.


